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Cli. D. i naprawa Konstytucji
w poprzednim Sejmie.

„Rządca administrator*
z wyisiem wykształceniem zm  l a n i  p o s a d ą  od zaraz w Małopolsce. Długo­
letnia praktyka — wszechstronna znajomość rolnictwa — spec. w uprawie buraków 

cukr. oraz produkcja nabiały — pierwszorzędne referencje. Gwarantuje dochów.
Zgłoszenia pod

A. Panecka, Przemyśl, Gimnazjalna L. 2, II. piętro.

Przed zbliżającą się sesją sejmową.
" Klub Cb. D. zgłosił w poprzed­

nim Sejmie diwta wnioski, mtające uai celu 
ulepszenie parlamentaryzmu i ograniczenie 
tzw. sejmowładztwa. Wnioski te nie obej- 
miowały całoksztatłu naprawy Konstytucji, 
gdyż do tegio zadania powołanym był 
w mysi art 125 Sejm dirugi z rzędu (t. j. 
Sejm wybrany w marcu 1928 r.), ale te 
braki i wady Konstytucji, która najbardziej 
dawały się odczuwać i których usunięcie 
w ówczesnych warunkach wydawało się 
możliwem. Gruntowną rewizję Konstytucji 
Oh. D. odkładała do Sejmu obecnego.

Pierwszy wniosek Ch. D. zgłoszonym zo­
stał 24 marca 1926 roku, a, więc na dwa 
miesiące przed przewrotem majowym. Zaj­
mował się on naprawą ordynacji wyborczej 
w ramach Konstytuc ji, to zna czy — zmie­
niał tylko te postanowienia ordynacji, do 
których usunięcia wystarczała' zwyczajna 
większość sejmowa. W myśl tego projektu 
liczba senatorów miała wynosić 80 (dziś 
111), a posłów sejmowych 320 (dziś 444). 
'Główną jego zaletą była nowa repartycja 
mandatów między okręgi, przyczem uwzglę­
dniało się takie momenty, jak poziom kul­
turalny, siłę płatniczą i uświadomienie po­
lityczne ludności, przez co okręgi polskie, 
kulturalnie jsze, zamożniejsze i politycznie 
aktywniejsze uzyskiwały stosunkowo więk­
szą. ilość mandatów, niż kresy wschodnie.

Drugi wniosek Oh. D., zajmujący saę już 
reformą samej Konstytucji, wszedł do Sej­
mu 25 czerwca 1926 r., a więc zaraz po 
przewrocie majowym. Nie znaczy to jednak, 
by Ch. D. dopiero na skutek przewrotu 
uświadomiła sobie braki Konstytucji mar­
cowej, gdyż już na rok przed majem 1926 

i w  prasie Oh. D. po­
jawiały się stale żądania naprawy. Co wię­
cej, dnia 26 kwietnia 1926, to znaczy na 
17 dni przed zamachem majowym, zgłosiły 
kluby Oh. D., ZLN., Ch. N. i Piast wspólny 
projekt zmiany art. 26 Konstytucji, który 
żądał:

1) by tak Sejm, jak i Senat mógł roz­
wiązać się własną uchwałą, powziętą więk­
szością dwóch trzecich głosów, przyczem 
w razie powzięcia uchwały przez jedną Izbę 
automatycznie rozwiązuje się druga Izba, i

2) by Prezydent Rzpltej mógł rozwią­
zać Sejm i Senat orędziem, kontrasygnowa- 
nem przez prezesa Rady ministrów.

Więc nie sanacja, lecz kluby umiarko­
wane poprzedniego Sejmu podjęły inicjaty­
wę w sprawie wzmocnienia władzy Prezy- 
dlemta wzgl. rządu przez przygnanie mu pra­
wa swobodnego rozwiązywania Izb, które to 
prawo zostało Prezydentowi wkrótce potem 
puzyzname w noweli konstytucyjnej z 2-go 
sierpnia 1926 r.

Warto podnieść, że ówcześni pdłsudczy- 
ey, zasiadający w klubach PPS., Wyzwole­
nia i Stronnictwa Chłopskiego, wypowie­
dzieli się jak najostrzej przeciw obu wspom­
nianym wyżej projektom, ochrzcili je mia­
nem „faszyzmu4* i dopatrzyli się w nich na­
wet zamachu ma demoikrację!! Dziś ci sami 
ludzie podpisali projekt BeBe, odbierający 
iSejmowi wszystkie istotne atrybucje na

Jak wspomnieliśmy, drugi samodzielny 
wniosek Oh. D. wszedł do Sejmu 25 czerwca 
1926. Znajdujemy w nim:

1) podniesienie wieku wyborczego do 
25, a poselskiego do 30 lat. Ówczesny rząd 
sanacyjny Bartla—Piłsudskiego nie poparł 
tej propozycji Ch. D. i dlatego nie została 
uchwalona. Dzisiaj podwyższenie wieku do 
25 i 30 lat figuruje w p r o j e k c i e B B . . .

2) skasowanie nieodpowiedzialności po­
selskiej za działalność pozasejmową, ograni­
czenie przepisów o zawieszeniu biegu prze­
dawnienia w postępowaniu kamem i zaka­
zu pociąganiu posła do odpowiedzialności 
karno-sądowej, dyscyplinarnej i administra­
cyjnej do czasu trwania sesji sejmowej i po­
zwolenie na a/resztowanie posła także za 
zbrodnię polityczną (przy schwytaniu na 
gorącym uczynku);

3) trybunał konstytucyjny;
3) przyznanie Prezydentowi prawa roz­

wiązywania Izb -i prawa veta zawieszające­
go w ciągu 30 dni po uchwaleniu ustawy;

5) głosowanie nad wnioskiem o nieufność 
dla ministra najwcześniej w tydzień po jegó 
zgłoszeniu;

6) ścisłe sformułowanie artybucyj bu­
dżetowych Sejmu.

Wreszcie jeszcze raz Ch. D. wespół ze 
ZLN. i Str. Ch. N. zgłosiła 1 lipoa 1926 r. 
wniosek, zawierający szereg ulepszeń Kon­
stytucji (Rada Stanu, ograniczenie propor­
cjonalności, redukcja, ilości posłów do 224, 
rozszerzenie praw Prezydenta, ograniczenie 
nietykalności poselskiej).

Gdy dodamy, że Oh. D. głosowała za 
nowelą z 2 sierpnia (której referentem był 
p. Chacióśki, prezes klubu Ch. D.), to otrzy­
mamy wniosek jasny: Ch. D. była głosiciel- 
ką naprawy ustroju już w Sejmie poprzed­
nim. Jest nią i dzisiaj. ax.
— — — — !■

POSEŁ RAUSCHER WRACA DO 
WARSZAWY.

Warszawa. (AW.) Jak się dowiaduje Agen­
cja Wschodnia przyjazd posła niemiecki eg} 
Rauschera do Warszawy nastąpi prawdopodo­
bnie w sobotę 30 bm. posiedzenie zaś odbędzie 
się 1 grudnia. Ze sfer zbliżonych do poselstwa 
niemieckiego dowiaduje się Agencja Wscho­
dnia, że natychmiast po powrocie po®©! Rau- 
scher wraz z ministrem Twardowskim przystą­
pią do dalszych rokowań o traktat handlowy 
polsko-niemiecki. Sfery te utrzymują, że pod­
pisanie nowego traktatu może jeszcze nastąpić 
z końcem przyszłego tygodnia.

ZMIANA NA STANOWISKU STAROSTY 
GRODZKIEGO W GDYNI.

Warszawa, 29. 11. (Tel. włl). Dotychczaso­
wy starosta grodzki w Gdyni p. Staniszewski 
otrzymał dymisję. Na miejsce jego został mia­
nowany pułk. Pożerski.

KONFISKATA „POLONJI”.
Katowice 29. 11, (Telef. wł.). Dziś została 

skonfiskowana. JPólonja“ za artykuł „Piękne 
metody sanacji*.

—w— o—------
Warszawa, 29. 11. (Tel. wł.). Litewski mi­

nister spraw wewnętrznych wydał rozporzą­
dzenie, zakazujące tańczenia mazura w loka­
lach publicznych i prywatnych.

Warszawa 29. 11. (Telef. wł.). P. min. spraw 
wewnętrznych odebrał debit pocztowy dzienni-

wychodzą^ęmu

Sesja sejmowa prawdopodobnie 
5-go grudnia.

Warszawa, 29. 11. (eTl. wł.). Marsz. Sejmn 
Daszyński przyjeżdża do Warszawy w niedzie­
lę i wtedy ustali termin najbliższego posiedze­
nia Sejmu. Prawdopodobnie posiedzenie to od­
będzie się we czwartek dn. 5 grudnia o godz. 
12 w południe. W dniu dzisiejszym obradował 
Klub Parl. Wyzwolenie oraz Klub P. P. S. 
Nadto odbyło się posiedzenie nadzwyczajnej 
komisji sejmowej do zbadania sprawy nadużyć 
przy dostawach podkładów kolejowych. Prace 
komisji mają się ku końcowi. W poniedziałek 
będą jeszcze badani niektórzy świadkowie, po­
czerń komisja zakończy swe obrady.

.Wyzwolenie” zwołuje „chłopski zjazd 
gospodarczy”.

Warszawa, (Tel. wł.). Utworzony przez „Wy 
zwolenie“ komitet obrony samodzielności Kółek 
Rolniczych zwołuje na 8 grudnia do stolicy 
„chłopski zjazd gospodarczy**. Według słówp. 
Smoły „na tym Zjeździe gospodarczym sto­
czona będzie walna rozprawa o chłopskie go-

Warszawa, 29. 11. (Tel. wł.). Z Charkowa 
donoszą, że po ostatnich występach antypol­
skich ze strony różnych dygnitarzy sowieckich 
obszerne przemówienie skierowane przeciwko 
Polsce wygłosił prezes rady komisarzy ludo­
wych Ukrainy sowieckiej Czubar. Oświadczył 
on, że ostatnie wydarzenia na Ukrainie są do­
wodem szeroko zakrojonej akcji, w której i 
Polska jest zainteresowana, kierowanej przez 
emigrację. Czubar zaznaczył dalej, że jednym 
z kierowników tej akcji wyzwolenia Ukrainy 
jest Nikowski, który przed powrotem z emi­
gracji miał otrzymać wskazówki od żyjącego 
jeszcze wówczas Petlury. Czubar podkreślił, że 
rząd sowiecki dołoży starań, ażeby zorganizo­
wać ruch komunistyczny w Pol9Ce wśród lu-

Delegacja urzędników skarbowych 
u premjera Switalskiego.

Warszawa (AW). Przedstawiciele stowarzy­
szenia urzędników skarbowych Rzplitej oraz 
stowarzyszenia urzędników kotroli skarbowej 
przyjęci zostali przez p. premjera Świtalskiego 
na specjalnej audjencji. Delegaci przedstawili 
p. premjerowi ciężkie położenie materjalne urzę 
dników skarbowych. P. Premjer wysłuchał de­
legatów z całą życzliwością i zaznaczył, że 
sprawa poprawy bytu urzędników państwo­
wych traktowana jest przez rząd jako jedna 
z pierwszych konieczności państwowych.

„Naprzód** pozostaje w rękach P. P. S
Warszawa. 29 11. (Tel. wł.) Wobec donie­

sienia, jakoby w wyniku wystąpienie z P. P. S. 
b. posła Bobrowskiego znalazła się w rękach 
tegoż większość akcyj „Naprzodu* z P. P. S. 
komunikują^ że „Naprzód" jest własnością P. 
P. S. i że znajduje się pod zarządem komitetu 
wykonawczego, wyłonionego przez władze 
partyjne. Także w Drukami Ludowej p. Bo­
browski nie posiada żadnych osobistych udzia­
łów.

spodarcze i społeczne potrzeby, o ambit i zna­
czenie nasze, o należne nam prawo samodziel­
nej twórczości, która dawałaby nam wielką 
przyszłość**. Zdaje się, że „Wyzwolenie** chce 
stworzyć niezawisłą organizację Kółek Rolni­
czych. .. ; L

Z OBRAD P. P. S.
Warszawa, 29. 11. (Tel. wł.). Na p osied ź  

niu P. P. S. referat wygłosił poseł Niedziałkow­
ski, poczem uchwalono zaakceptować sprawo­
zdanie polityczne prezydjum i wyrazić podzię­
kowanie partji dla Międzynarodówki socjali­
stycznej, „która pospieszyła z m anifestacyjnej 
poparciem dla P. P. S. w jej ciężkiej walce 
o demokrację**. W szeregu decyzyj, dotyczą­
cych prac parlamentarnych Klub położył spe­
cjalny nacisk na większą pomoc dla bezrobot­
nych, Klub żądać będzie rozszerzenia pomocy 
ustawowej i wydatniejszej akcji pomocy doraź­
nej.

NARADY PREMJERA!
Z MIN. SKŁADKO W 9KIM I MIN. KUEHNEM.

Warszawa, 29. 11. (Tel. wł.). P. Premjer 
Świtalski odbył w dniu dzisiejszym narady 
z min. spraw wewn. gen. Składkowskim i min. 
komunikacji p. Kuehnem.

dności ukraińskiej, gdyż t. zw. Ukraina Za­
chodnia powinna ostatecznie wejść w skład 
Związku Sowieckiego. Dziennik charkowski 
„Konranist** donosi, że dotychczasowy general­
ny sekretarz partji komunistycznej na Ukrainie 
Kosior, pochodzenia polskiego, podał się do dy­
misji. Na jego miejsce został mianowany 'do­
tychczasowy szef G. P. U. w wojsku ukraiń­
ski em Gruzin Kartweliszwili. Generalny sekre­
tarz partji jest faktycznym daktatorem, które­
mu podporządkowuje się rada komisarzy ludo­
wych. ,W przeciągu 10 lat istnienia Sowietów 
pierwszym sekretarzem partji kom. na Ukrainie 
był żyd Kaganowicz, następnie Polak Kosior, 
a obecnie wspomniany Gruzin.

o

8 list do wyborów komunalnych 
w Katowicach.

Katowice 29. 11. (Telef. wł.). W związku 
z wyborami do rady miejskiej w Katowicach, 
które odbędą się vr dniu 15 grudnia, złożono 
dotychczas 8 list. Z pośród tych list trzy są so­
cjalistyczne, mianowicie: P. P. S., Śląskiej Par­
tji Socjalistycznej (BBS), Niemieckiej Partji So­
cjalistycznej. Dalsze listy są następujące: Lista 
N. P. R., Lista Kustosa, Lista Rękodzielników, 
Lista Zjednoczonych) Stronnictw Niemieckich 
(Deutsche Wahlgvroe'nechaft) i Lista Jedności 
Chłopsko-Robotniczej. Ostateczny termin skła­
dania list upływa, jutro.

— o---------
ROBOTNICY OBILI KOMUNISTYCZNEGO 

POSŁA SYPUŁĘ.
Warszawa. 29 1 1 . (Tel. wł.) W piąitek w po­

łudnie miał się odbyć w Lublinie wiec komuni­
styczny. Gdy zabrał głos poseł komunistyczny 
Sypuła, kilkudziesięciu robotników nie pozwo­
liło mu mówić. Robotnicy obili Sypułę, podo­
bnie jak i posła Gawrona.

rzecz Prezydenta i gotowi są podpisać 
wszystko*, 00 im. pułkownicy nakażą!

kowi „Danziger 
w Gdańsku.

Vołksblatt,<,

  — UJ—

Agitacja antypolska na Ukrainie nie ustaje.
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Siki będzie musiał z rektyfikować swoje poglą- 
dy. Bo, choć dowodzą zasadniczej ignorancji 
w dziedzinie wychowania, zbyt są jednak nie­
bezpieczne,^ a, gdyby zostały uznane za kanon, 
musiałyby pcprostu rozbić s-zkołę i całe [ ml licz­
ne wychowanie.

Najciekawsze w tern wszystkiem jednak 
jest to, że p. manistc-r, który tak łatwo podjął 
się zadania przedstawienia ideału wychowaw­
czego, i tak bezapelacyjnie (zresztą słusznie') 
odepchnął sejm od tej sprawy, a aro go wał Ją 
dla rządu, nie umiał dać żadnych bliższych 
wyjaśnień, jak sobie obecny rząd przedstawia 
ten ideał wychowawczy! Potępienie „zoologioz1- 
neg'o nacjonalizmu1’ nie wystarcza. Chcemy

mieć pozytywny pogląd!... Trawestując powie­
dzenie p. ministra o sejmie, możemy śmiało 
zaryzykować naszą kieszeń i również „wiele4* 
obiecać temu, kto powie, jaki jest ideał wy­
chowawczy ot ecu ego rządu.

W rezultacie więc nie przyniósł odczyt wi­
leński p. mim. Czerwińskiego nnic, absolutnie 
nic pozytywnego. Ani w zakresie rewizji kon­
stytucji, ani w zakresie wychowania! Po cóż 
więc był wygłoszony? Jeśli dla wUicia paru 
szpilek katolikom, albo polskim nacjonalistom, 
to przy całym szacunku dla rr-zego rządu mu­
simy powiedzieć, źe robieni* złośliwości nie li­
cuje z autorytetem ministra. Winien być pe­
wien przedział między występem p. Burdy, a 
p. ministra Czerwińskiego. Mamy wrażenie, że 
ta różnica bardzo się zatarła przez odczyt wi­
leński ministra oświaty. W. Z.

ram nowego króla Afganistanu
Nowy król Afganistanu Nadir-Ghan wysto­

sował ostatnio do narodu afgańskiego odezwę 
w której ustalił swój program odbudowy kraju 
w następujących punktach: Zasady prawa islam 
skiego będą równi ż podstawami przyszłej ad­
ministracji* wyszynk alkoholu jest całkiem 
wzbroniony; rząd "ałoży szkołę wojskową i ar­
senał' do wytwarzania nowoczesnej broni; utrzy 
wymane za króla Aman-Ullaha stosunki z ob- 
cemi mocarstwami bedą w dalszym ciągu kon­
tynuowane; rząd będzie dążył do zaprowadze­
nia nowych połączeń telefouacznych i telegra­
ficznych; rząd zajmie się energicznie naprawą 
dróg w kraju i budową nowych połączeń ko­
munikacyjnych; zaległe podatki będą ściągane 
z całą bezwzględnością; dzieło oświaty prowa­

dzone będzie na. podstawach postępu; rząd 
w Szczególności starać się będzie o nawiązanie 
stosunków gospodarczych z obcemi mocarstwa­
mi; dawniejsza Rada Państwa zostanie utrzy­
mana, a gabinet ministrów będzie tworzył pre­
zydent ministrów, mianowany przez króla..

Nadir-Chan, jak się więc okazuje, kroczy 
śladami zdetronizowanego Aman-lTllaha. Który 
po powrocie z Europy w ub. roku, próbami 
wprowadzenia europeizacji wywołał niezadowo­
lenie i protesty wśród Afganów. Przypuszczać 
przeto należy, że i reformy nowego władcy Af­
ganistanu nie zostaną przyjęte z entuzjazmem 
przez przyzwyczajone dt> życia koczowniczego 
plemiona i nie uznając^ zbytnich ograniczeń 
wolności.

Wielkie Zgromadzenie poselskie Ch. D, w Łodzi.

% a m  p i s z ę  m a i ? . .
0 ozem p. Car milczy?

Prof. Komornicki poddał odczyt ministra 
Gara krytyce w „Kurjerze Warszawskim44... 
Stwierdza, że

„Referat p. Cara odznacza się bezsprze­
cznie erudycją i obfitem wykorzystaniem 
literatury naukowej, traktującej zagadnienie 
konstytucyjne...

Jednakowoż treść wywodów p. ministra 
Cara nie odpowiedziała zasadniczo posta­
wionemu w tytule problematowi. W prelek­
cji swej odbiegł on całkowici o od aktual­
nej rzeczywistości, skierował wzrok swój 
ku genezie konstytucji marcowej, a przede- 
wszystkiem zajął się przesileniem parlamen­
taryzmu. I znowuż usłyszeliśmy szereg 
prawd, dawno już ustalonych, nie kwestio­
nowanych w teorji i praktyce, ale zarazem: 
nie dających całkowitej i wyczerpującej od­
powiedzi na dzisiejsze niedomagania naszej 
państwowości. Prelegent krakowski nie roz­
winął w swym wykładzie ani istotnej diag­
nozy dzisiejszego konfliktu konstytucyjne­
go, ani, co za tom idzie, nie podał wskazań 
na przyszłość, mogących ten konflikt roz­
wiązać i wyprowadzić nasze państwo z im- 
passe‘u.

W finale przemówienia p, minister re­
zygnuje wyraźnie z dania słuchaczom zary­
su choćby konstrukcji ustrojowej, mówiąc: 
„Forma prawna, w jaką będą przyobleczone 
przepisy, normujące powyższe zasady (czy­
taj: dogmat, przyp. mój), jest kwest ją dru­
gorzędną".

W ten sposób p. minister sprawiedliwo­
ści zaznaczył wyraźnie, że chciał przema­
wiać jako polityk, a nie jako prawnik. 
A szkoda. Miałby bowiem znacznie wdzięcz­
niejsze zadanie w zakresie rozważań praw­
nych i wyniki tych rozważań mogłyby być 
owocniejsze44.
Krytyczne te uwagi są słuszne!... Wpra­

wdzie p. min. Car oświetlił kry zys parlamen­
taryzmu w sposób ciekawy, jednak nie tego 
po nim spodziewaliśmy się. Chcemy raz już 
wreszcie wiedzieć konkretnie, czego w za­
kresie ustrojowym chce obecnie Polską rzą­
dzący obóz.

Raszej sjonizm, niż Polska.
„Przedświt" pognębia p. Vandervelde{a, 

aranżera uchwał Międzynarodówki socjali­
stycznej w sprawie „faszyzmu w Polsce"... 
Przypomina więc, że belgijski leader socja­
listyczny jest

„bardzo gorącym wyznawcą i propagatorem 
idei żydowskiego narodowego państwa 
w Palestynie, jest żarliwym opiekunem 
i  współdziałaczem syjonizmu.

Sprawy polskie natomiast nigdy ze stro­
ny Vandervelde‘go nie zasłużyły sobie na 
maleńką cząstkę tej uwagi i tego wniknię­
cia, jakie poświęcił syjonizmowi. Z tego 
braku znajomości i zrozumienia spraw pol­
skich oraz sytuacji i obowiązków polskiego 
socjalizmu przez Vandervelde£go wyniknął 
już przecież przed niewielu laty pamiętny 
fakt niezmiernie smutny i brzydki. Było to 
stanowisko Yandeiwełdelgo w czasie najazdu 
bolszewickiego na Polskę, w czasie gdy za­
grożona była Warszawa, w czasie gdy nie­
podległość Uo-HU " r 'v-::u. Wtedy
Vandervelde uważał, że Polska, broniąca 
eię przed hordami Tuchaczewskiego, jest 
narzędziem koperjalisty ezmo-kapi talistycznej 
kontrrewolucji. I z pewnością panom Pta- 
gierowi i Zarembie wówczas artykuł w tym 
sensie od Vandervelde‘go również łatwo 

byłoby wyjednać, jak dziś wyjednali od 
niego artykuł o „Cezaryzmie44 obecnej sy­
tuacji w Polsce44. •
Prawda, lecz dlaczego ani pos. Mora- 

czowski, ani inni panowie z dzisiejszej „Frak­
cji Rewolucyjnej", a wówczas z PPS-, nie 

‘protestowali przeciw postępowaniu Yatnder- 
velde‘a i Międzynarodówki? Prager i Zarem­
ba; znani są ze swych komunizujących prze­
konań, ale Mo raczęwski?

P. Bobrowski a P. P. S.
„Robotnik" „uważa za potrzebne stwier­

dzić", że już w dniu 30 października p. Bo­
browski otrzymał od sekretariatu generalne­
go PPS. pismo z zapytaniem, co mają zna­
czyć jego konszachty z sanacją na terenie 
,_Kais Chorych.

.,Na pismo to — pisze .„Robotnik44 >— dr 
Bobrowski nie odpowiedział. W dniu 18-go 
listopada Sekreter jat Generalny zwrócił się 
do niego z ponownym listem, żądającym 
złożenia mandatu przewodniczącego Zarządu 
wraz z deklaracją, wyrażającą stanowisko 
Partji w stosunku do polityki ubezpieczenio­
wej obecnego systemu rządzenia. „Odpowie- 
dżią" na ten drugi list było wystąpienie dra 
Bobrowskiego z Partji i ogłoszenie w prasie 
„sanacyjnej44 znanego, „oświadczenia44.
Wynikałoby z tego, że p. Bobrowski zo­

stał zjnmijszony de opuszczenia PPS.

Właściwie nie można wiedzieć, ja,ki sens i 
jaki cel miał odczyt min. Czerwińskiego w Wil­
nie na temat: „Konstytucja a wychowanie pu­
bliczne''... Jeśli p. minister oświaty chciał — 
jak zapewnia — dać odpowmdź na pytanie: 

„jakiem powinno ty ć  wychowanie dobrych 
obywateli państwa4’?,

to zupełnie niepotrzebnie wystąpił z tym odczy­
tem teraz, gdy trwa. dyskusja, nad zagadnieniem 
rewizji konstytucji. Moment partyjnych waik 
nie nadaje się do obiektywnego tra.ktowarra, 
tak delikatnego zagadnienia, jak — wychowa­
nie obywatelskie młodzieży...

Jeśli zaś p. minister chciał poproś tu tylko 
dotrzymać kroku *wym kolegom z rządu, któ­
rzy robią agitację za rewizją konstytucji, to 
należało mówić o rewizji konstytucji, a nie o 
wychowaniu młodzieży...

Moment partyjny zaciążył nad zagadnie­
niem, które nic wspólnego nie powinno mieć 
z partyjną polityką, i p. ministrów^ przeszko­
dził w rozwinięciu go i w- daniu na nie rozsądnej 
odpowiedzi.

P. min. Czerwiński bowiem uprościł sonie 
całe zagadnienie wychowania obywatelskiego. 
Sprowadził je do wychowania politycznego i to 
jeszcze ze strony negatywnej

„Nie możemy — oświadczył — i n ie , 
chcemy wymagać od szkół i innych instytu- 
cyj wychowawczych w Polsce, aby Niem­
ców lub Ukraińców wychowywały na Pola­
ków, albo ewangelików : prawosławnych na. 
katolików44.
Oto krótko ujęty sens odczytu p. ministra i 

najistotniejszy jego ustęp... Lecz po tern „nie 
możemy i nie chcemy44 trzeba było powiedzieć:
,natomiast chcemy'’ i czego „oheemy"...

A przedewiszystkiem, skoro się mówiło o 
„wychowaniu obywatelskiem44 to trzeba' było 
przecież jeszcze omówić zagadnienie wychowa­
nia ściśle politycznego (stosunek jednostki do 
państwa), dalej społecznego (stosunek d  • grup 
i zjawisk z dziedziny gospodarczo-społecznej), 
religijnego i t. d... P. minister wybrał jedm 
tylko odcinek tej wielkiej dziedziny: stosunek 
narodowości w państwie do siebie, a  oświetlił 
go wyłącznie ze strony negatywnej... Pozostań­
my i my z konieczności w ramach tak dowolnie 
przez p. ministra zakreślonych!

Twierdzi p. minister, że ktoś. musi stworzyć 
ideał wychowawczy polskiej szkoły w zakręsie 
życia obywatelskiego, t. j. politycznego według 
niego! Lecz kto? Nie sejm, mówi p. minister!- 
Bo sejm do tego niezdolny.

„Wiele jestem — stwierdza — gotiw  
dać temu, kto mi powie, jaki Jest ideał wy­
chowawczy polskich ciał ustawodawczych44. 
Niepotrzebnie jednak p. minister stawia, do 

dyspozycji swoją kieszeń, bo nikomu z pewno­
ścią nie przychodzi na. myśl w Polsce domagać 
się od sejmu, by on właśnie miał Polsce dawać 
„ideał wychowawczy4’. Sejm ma inne obowiąz­
ki... A ustalanie ideału wychowawczego należy 
do innych całkiem czynników! Do kogo?

„Nikt inny w państwie — odpowiada p. 
minister — tylko rząd może zbudować cał­
kowity i konsekwentny system wychowania 
państwowego".
Nic fałszywsziego nad takie ujęcie sprawy! 

Prowadzi bowiem prostą drogą wręcz do anar- 
chji na polu wyohowawczem!... Jeśli „rząd" ma 
ustalać ideał wychowawczy, to oczywiście ka­
żdy rząd! Dziś więc rząd B. B., jutro rząd pol­
skiego nacjonalizmu, pojutrze socjalistyczny, a 
jeszcze później rząd nacjonalizmu mniejszo*, 
ściowego... Obawiamy się, że p. min. Czerwić-
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Bobrowski już jest „zdrajcą* robotników

„Naprzód" zaś drukuje ostre następujące 
rezolucje przeciw p. Bobrowskiemu, przyjęte 
przez PPS. krakowską:

,,0KR stwierdza, że opuszczenie szere­
gów Partji w czasie decydującej walki 
i w sposób, w jaki to uczynił dr. Emil Bo­
browski, jest pospolitą zdradą klasy robot­
niczej, przekreślającą raz na zawsze jego 
dawniejsze zasługi dla proletarjatu i dla 
krakowskiej organizacji PPS.

OKR PPS Kraków-miasto wyraża nie- 
płonną nadzieję, że robotnicy krakowscy 
najeżycie ocenią zachowanie się dra Bo­
browskiego. Partja nie jest własnością jed­
nego człowieka, ale dziełem zorganizowane­
go proletarjatu i dlatego na wszelkie próby 
rozbicia PPS przez jednostki krakowska 
klasa robotnicza odpowie tern silniejszem 
zespoleneim się pod sztandarem PPS i kia- 
sowych Związków zawodowych.

Precz ze zdrajcami!44
PPS. ma zwyczaj występowania z Hała­

sem, gdy raczej cisza byłaby wskazana... 
Cóż sobie pomyśli teraz robotnik socjalisty­
czny, gdy z „Naprzodu44 dowie się, że ten 
p. Bobrowski, który przez organ krakow­
skiej PPS. pasowany był na największego 
przyjaciela robotników, jest teraz „zdrajcą" 
i szkodnikiem — proletariatu?

Dnia 27. XI. br. w Łodzi w przepełnionej 
sali Chrz. Domu Ludowego Odbyło się posel­
skie zgromadzenie, na ktąrem przemawiał po­
seł ziemi lidzkiej p. dr. Harniewicz. Poruszane 
były aktualne zagadnienia ze wszystkich dzie­
dzin życia państwowego. Na zebraniu pano­
wał podniosły nastrój i wielkie zainteresowa­
nie. N a ; zakończenie referatu poseł przedłożył 
następująco rezolucje:
f Ą. Polityka zagraniczna Państwa Polskie­

go nie doprowadziła do tak szumnie rekla­
mowanej przez obóz rządzący mocarstwowości. 
Na konferencji w Hadze w czasie omawiania 
sprawy wcześniejszego likwidowania okupacji 
Nadrńnji, jako gwarancji Traktatu Wersalskie­
go, zabezpieczenia pokoju europejskiego i pol­
skiej granicy zachodniej naszą reprezentację 
zignorowano. Ostatnia polsko-niemiecka umo­
wa lik widać, pozostawiająca w rękach haka- 
tystów niemieckich b. dzielnicy pruskiej setki 
tysięcy hektarów ziemi polskiej, wbrew na­
szym prerogatywom zawartym w Traktacie 
Wersalskim, jest w najwyższym stopniu krzyw 
dzącą lud nasz, odczuwający wielką potrzebę 
ziemi oraz osłabia obronną siłę państwa pol­
skiego, tembardziej, że się to dzieje w czasie 
coraz wzrastających apetytów niemieckich na 
nasz korytarz pomorski, na Poznańskie i Śląsk 
Górny. Z wielkim niepokojem odnosimy się do 
szeroko komentowanych w prasie zagranicz­
nej i polskiej ostatnich wynurzeń p. ćLyr. De­
partamentu Wschodniego M. S. Z. Hołówki o 
gotowości polskiej traktowaniu sprawy wileń­
skiej znowu jako otwartej. Mamy nie płonną 
nadzieję, że ludność ziemi wileńskiej z całą 
stanowczością odeprze wszelkie zamachy na 
łączność Wfleńszczyzny z Polską, a w speł­
nianiu tego obywatelskiego i państwowego 
obowiązku może liczyć na jaknajdalszą pomoc 
całego polskiego narodu.

B. Nadmierne rozdęcie budżetu państwowe­
go, przeciążenie podatkami obywateli, rozrzut­
na i niecelowa gospodarka groszem publicz- 
nem, niebywały sanacyjno-partyjny protek­
cjonizm, niepotrzebne przeniesienia i rugi 
w wojsku i w administracji państwowej powo­
dujące konieczność wypłacania ze skarbu pań­
stwa wielu mil jonów młodym, zdrowym eme­
rytem i parodoksalna polityka zbożowa roku 
ubiegłego, doprowadziły w rezultacie do zubo­
żenia, a często skrajnej nędzy zarówno/ na wsi, 
jak i wśród warstw robotniczych, mieszczań­
skich i pracującej inteligencji.

C. Lekceważenie przez obóz sanacyjny 
Konstytucji, represje w stosunku do prasy i 
działaluości niezależnych, państwowotwórczych 
stronnictw, stałe rzucanie zniewag i obelg na 
Sejm przez najodpowiedzialniejsze czynniki 
w Państwie, utrudnianie Sejmowi wykonywa­
nia kontroli parlamentarnej i spokojnego roz­
wiązywania trudnych politycznych i społecz­
nych zagadnień, ustawiczne zapowiadanie na­
rzucenie za pomocą gwałtu nowej Konstytucji, 
spowodowały najwyższy niepokój i troskę o

1 Państwo przeważającej większości społeczeń­
stwa polskiego.

Wobec takiej sytuacji w Państwie zgroma­
dzenie Ch. D. w Łodzi przyjmuje da wiadomo- 1

ści i akceptuje stanowisko swego sejmowego 
Klubu.

D. Stwierdzamy jednocześnie, że Ch. D. 
obok innych stronnictw narodowych na długo 
przed przewrotem majowym dążyła do napra­
wy ustroju państwa, a po przewrocie poparła 
zmianę Konstytucji, rozszerzającą zakres praw 
P. Prezydenta Rzplitej. Łącznie z innemi stron­
nictwami w drugim Sejmie stanowiła większość 
do przeprowadzenia zmian w ordynacji wybor­
czej do Parlamentu, coby niezawodnie dodat­
nio wpłynęło na usprawnienie czynności Sej­
mu i wzmocniło konsolidację stronnictw poli­
tycznych. Usiłowania te były udaremnione 
przez obóz sanacyjny.

E. Chrześcijańska Demokracja wywiązując 
się z obowiązku włożonego na obecny Sejm 
przez Konstytucję gotowa podjąć współpracę 
na terenie Sejmu ze wszystkiemi stronnictwa­
mi, niewyłączając rządowego, nad poprawie­
niem ustroju państwa, zapewniającem jednak 
niezachwianą równowagę trzech naczelnych 
władz w państwie: Parlamentu, Rządu i Sądu. 
Zgromadzenie Chrz. Demokracji w Łodzi uro­
czyście ślubuje, że sprzeciwi się wszelkiemi si­
łami prośbie narzucenia nowej Konstytucji 
gwałtem. Zgromadzenie wzywa masy pracują­
ce oraz inteligencję do głębszego i większego 
zainteresowania się politycznemi i społecznemi 
sprawami w Państwie i organizowania się pod 
sztandarem Chrz. Demokracji.

Rezolucj*e zgromadzenie przyjęło z wielkim 
entuzjazmem a posłowi zgotowało owację.

Święto M łodzieży
W JAŚLE.

Stów. Polskiej Młodzieży Męskiej w Jaśle 
obchodziło dnia 17 listopada b. r. bardzo uro­
czyście święto swego Patrona św. Stanisława 
Kostki, poprzedzone trzydniowemi rekolekcja­
mi, urządzonemu przez ks. Protektora kam. J. 
Samborskiego, przyczeim nauki rekolekcyjnie wy 
głosili: ks. prof. J. Gajda i ks. protf. dr. Misiąg. 
W dzień uroczystości przystąpiła młodzież do 
wspólnej Komumji św., przed którą podniosłe 
kazanie wypowiedział ks. dziekan Wróbel, pro* 
hoszcz z Jaworowa. Wieczorem odbyła się w lo 
kalu Młodzieży uroczysta akadeanja, rozpoczęć 
ta przemówieniom ko. Protektora, który omówił 
znaczenie święta Młodzieży, wskazał cele i za  ̂
dania tej Młodzieży, która idąc w świat, winna 
znać obowiązki, jakie ją w tern życiu czekają^ 
Następnie wezwał licznie zgromadzoną publicz-* 
n-ośćf by, rozumiejąc doniosłość Stowarzyszenia, 
nie szczędziła tej Młodzieży swego poparcia.,

• którego ona potrzebuje.
Po przemówieniu ks. Protektora oddekIam>* 

wamio „Rozkaz" J. Kasprowicza, a na zakoń­
czenie Młodzież odegrała sztukę p. t. „Chłopi 
arystokraci".

Ostatnią deską ratunku dla artysty, to 
natchnienie, którem będizie opiewał niemoc 
swojej duszy.

Karol Witold.
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Znakomite warunki leczenia 

i wypoczynku.

Mieszkania należy zamawiać naprzód

i tylko przez

Zarząd Zdrojowy.
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Jla  ziemiactk StzpKej. 
Powrót armat polskich.

Zakończenie prac rewindykacyjnych w dziale 
zabytków.

Z Warszawy donoszą, te  Delegacja po-lsika 
■w sprawie rewindykowania w Bolszewji zagra­
bionych przez carat zabytków, ukończyła swą 
pracę w dziale muzealnym, a jako ostatni ob­
iekt zwrotny, uzyskały zbiory państwowe pię­
kną anmatę z XVII. w., pochodzącą z czasów 
Zygmunta III-go, a w r. 1633 przelaną w nową 
„focrmę" z rozkazu Władysława IV-go.

Ogółem Delegacja. Polska w Mieszanej Pol­
sko-Sowieckiej Komisji Specjalnej w Lemingra- 
daie rewindykowała około 445 sztuk różnej 
brona, sztandarów, proporców i t. d., oraz 46 
dział polskich z XVI., XVII. i XVIII. wieku, a 
wśród nich kilka sztuk dużych, o w al ze ponad 
500 kg. Zabytki te były przechowywane w mos 
kiewskiem muzeum artyleryjskiem i " twier­
dzy Pietropawłowskiej w Leningradzie.

Starcie tiumu z policją podczas 
egzekucji podatków.

W Raszkowie wielkopolskim podczas egze­
kucji przeprowadzanej przez urząd skarbowy 
za zalegle podatki przyszło do zajść między lu­
dnością miejscową a władzą. Nie pomogła in­
terwencja policji wobec której tłum przybrał 
groźną postawę. Podczas rozpędzania zbiegowi­
ska policja ciężko poraniła jednego z uczestni­
ków zajścia, który walczy ze śmiercią.

Nowa banda żydowskich handlarzy 
żywym towarem

w rękach stołecznej policji.
Policja warszawska wykryła nową organi­

zację handlu żywym towarem w lokalu nieja­
kiego Szlomy Furmańskiego (żyda!), figurują­
cego już niejednokrotnie w kartotece krymina­
listów. Szloma uprawiający od lat swój ohy­
dny handel przy pomocy dwóch pomocników 
sprowadzał podstępnie dziewczęta z prowincji, 
które następnie międzynarodowi agenci ży­
dowscy wywozili do zagranicznych domów 

publicznych. Wszystkich zbrodniarzy osadzo­
no w więzieniu.

/ 1 
Śmierć szofera w płonącym aucie.
Na szosie między Kobiurem a Pszczyną na­

stąpiło onegdaj katastrofalne zderzenie dwóch 
samochodów, a mian. szybko jadące auto osob. 
z czechosłowackim numerem rejestracyjnym 
wpadło na samochód ciężarowy firmy Dida, 
naładowany margaryną. Czeskie auto zostało 
tylko nieznacznie uszkodzone, natomiast sa­
mochód ciężarowy odrzucony na bok, uderzył 
całym ciężarem w przydrożne drzewo, wskutek 
czego nastąpiła eksplozja zbiornika z benzyną 
i w* krótkiej chwili wóz naładowany tłuszczami 
roślinneini stanął w płomieniach. Bijąca w nie­
bo fontanna ognia, uniemożliwiała niesienie po­
mocy szoferowi Ślusarkowi. któremu kierowni­
ca przebiła klatkę piersiową, przygważdżając 
go do miejsca. Nieszczęśliwego żywcem stra­
wił ogień. Jadący wspólnie z nim komiwojażer 
firmy został przy zderzeniu wyrzucony na 
szosę, doznając bardzo ciężkich obrażeń.

Śmiertelna jazda zakazaną windą.
W katowickiej kopalni „Ęminencja" czte­

rej robotnicy, R. Szopa. J. Luboszek. P. Kos 
i J. Glowała. chcąc wyjechać na powierzchnię 
wsiedli do wózka linowego. Podczas jazdy lina 
pękła i wózek runął w dół, rozbijając się do­
szczętnie. Dwóch pierwszych robotników do­
znało ciężkich obrażeń, tak. że walczą ze śtnier 
cią, pozostali odnieśli lżejsze okaleczenia.

Kopalnia nie ponosi odpowiedzialności za 
wypadek ponieważ przepisy górniczo-policyjne 
zabraniają robotnikom używania wózków prze­
znaczonych wyłącznie do transportu węgla.

--------------------- o  ■

POSEŁ PRAGER NIE ZAMIESZANY
W NADUŻYCIA KASY CHORYCH.

Odnośnie do wczorajszej notatki o śledztwie 
w stołecznej Kasie Chorych, niektóre pisma 
warszawskie zaprzeczają, jakoby poseł Prager 
(P. P. S.) był zamieszany w tę aferę i pozosta­
wał pod zarzutem nadużyć.

INSTYTUT KRYMINOLOGICZNY 
W STOLYCY,

,W uniwersytecie warszawskim utworzono. 
semioarjum badań naukowych dla walki z prze 
stępczością, pod kierownictwem ex-min. Spra­
wiedliwości, prof. \yaclawa Makowskiego. Se- 
minarjum to zostanie zcząsem zreformowane 
i przemianowane na instytut kryminologiozfly.

m a r ja w ic i p r z e d  są d em .
W czwartym dniu procesu marjawickiego 

przesłuchiwano b. „księdza1' tej selćty, Bana. 
siaka. Zeznania. Banasdaka, podobnie jak i T*o- 
iprzednieh świadków odwodowych wypadły 
bardzo obdążająco dla „biskupa" Kowalskiego. 
Trzeba jarzytem zaznaczyć, że Banasiak został 
„wyświęcony'’ na „księdza." tej sekty pod wa­
runkiem (sic!) poślubienia zakonnicy, Innimy.

Sądy w Poznaniu wydały 10 tysięcy 
nieprawomocnych wyroków.

Od 1 stycznia 1929 r. według ustawy o 
ustroju w jedno osob. wydziałach Sądu •'kręg, 
mogą sądzić, tylko sędziowie okręgowi. Tym­
czasem od 1 stycznia w sądach okręg, w P o  
zoaniu i na prowincji (tylko w apelacli po­
znańskiej) sądzili jednoosobowo sędziowie 
grodzcy.

Trzy dni temu Sąd Apelacyjny wy U.ł kilka 
wyroków unieważniających wyroki sądów o- 
kręgowych. Wskutek tego wszystkie wy cki 
wydane od 1 stycznia jednoosobowo przez sę­
dziów grodzkich, są nieważne w ogólnej ilości 
do 10 tysięcy, a koszta stąd powstałe, wyno­
szą przeszło mil jon złotych.

RZEŹBIARZ PUGET OKRADZIONY
Minionej nocy dokonano zuchwałego wła­

mania do pałacu w Oporowie po w. Szamotul­
skiego, zamieszkałego przez artystę rzeźbia­
rza Ludwika Pugeta, któremu skradziono sre­
bro stołowe i biżuterję ogólnej wartości 60 
tys. zł.

Urzędnik polski aresztowany w Bytomiu
Onegdaj został aresztowany na dworcu 

w Bytomiu przez dwóch urzędników niemiec­
kiej policji kryminalnej, Antoni Liszka, kiero­
wnik polskiego pogranicznego urzędu celnego 
w Rozbonku. Na wiadomość o aresztowaniu 
polskiego fumkcjonarjus-za państwowego, kon­
sulat generalny Rzplitej Polskiej w Bytomiu 
zwrócił się niezwłocznie z interwencją do pre- 
?yd}um policji w Gliwicach, żądając \ olania 
powodów aresztowania. Zastępca prezydenta 
policji w Gliwicach* zakomunikował konsulato­
wi generalnemu, że Liszka został aresztowany 
pod zarzutem uprawiania szpiegostwa.

Wyprawa Zeppelina do bieguna.
Jeden ze znanych niemieckich meteorolo­

gów, prof. dr. Weichimann weźmie udział w Łks- 
pedycji podbiegunowej Zeppelina, w charakte 
rze meteorologa. Kwest ja udziału prof. Werch- 
mamma została już omówiona z kierownikiem 
ekspedycji, Nansenem, pirof Weichmann we­
źmie udział również w wyprawie na Szpitzberg 
w marcu 1930 r., poprzedzającej właściwą eks­
pedycję podbiegunową, która nastąpi w kwiet ­
niu tegoż roku.

Aparat telewizyjny dla każdego.
Dyrektor laboratorjum Westinghouse Elec­

tric Company w Waszyngtonie, rosyjski inży­
nier Zworykin, skontruował t. zw. „globus 
kryształowy" przy pomocy którego bez jakich­
kolwiek skomplikowanych urządzeń może każ­
dy odbierać obrazy, nadawane w drodze radjo- 
wej. Odbiornik telewizyjny Zworykina ma 
kształt tuby stożkowatej zakończonej plaskiem 
kołem, na którem ukazają się odbierane obra­
zy. Zworykin oświadczył, iż prawdopodobnie 
już w ciągu najbliższych miesięcy uda mu się 
swój „globus kryształowy" do tego stopnia 
udoskonalić, że będzie on mógł być włączony 
do każdego zwykłego odbiornika radjowego.

Samolot bez pilota.
Od dłuższego czasu angielska flota po­

wietrzna przeprowadza pró^-y z aparatem, za- 
poroocą którego można było kierować ai toma- 
tyczurie samolotem bez pilota. Wszystkie próby 
dały rezultat zupełnie zadawalający. Aparat 
był próbowany na wszystkich rodzajach aero­
planów .wojennych i działał punktualnie na 
odległość ponad 600 kilometrów. Aeroplany 
mogły się zupełnie obejść bez pilotów.

Istotę aparatu stan-owi gyroskop, który 
działa stale pod ciśnieniom powietrza. Najmniej­
sze odchylenie aeroplanu od linji. którą powi­
nien nrzpbietrać. .jest natychmiast, ujawnione, 
tak wielką jest czułość aparatu. A.parrat waży 
90 funtów.

W czasie lotu od Farnborough do Newca­
stle (432 kim.) pilot pracował tylko w czasie 
lądowania, nie potrz buiąc. się zupełni trosz­
czyć o kierunek aeroplanu.

Popularność teafrćw marionetek 
w GzechosVwac'i

Może najwięcej rozpowszechnione są teatry 
marjonetek w Czechosłowacji. Cieszą się one 
wielkmm poparciem ze strony czynników rzą­
dowych. przypisujących całkiem słusznie tea­
trzykom tym olbrzymie znaczenie wychowaw­
cze. Obecnie na terytorjum całej republiki cze­
chosłowackiej czynnych jest ponad 500 teatrów 
marjonetkowych, z ezeero ponad dziesięć przy­
pada na Pragę. Jednym ze znanych i na 
bardzo wysokim poziomie artystycznym stoją­
cym teatrzykiem marjonetek jest teatr ,-W kró 
lestwie lalek". znajdniącv sie w nowym gma­
chu praskiej bibljoteki miejskiej.

Liczba ftielęrzvmćw do Rzymu.
Liczba uczestników pielgrzymek, które 

przybyły do Rzymu w związku ze złotym ju-

Związek Młodzieży Przemysłowej 
i Rękodzielniczej,

w Krakowie, ulica Skarbowa L. 2.
prosi w imieniu tysięcy młodzieży 

o nadesłanie

1 ZŁOTEGO
na dokończenie budowy własnego 

domu.
Tą niewielką ofiarą spełnicie wielki, oby­

watelski czyn.
Tym jednym złotym dokończycie Obywa­

tele Polski wielkiego dzieła dla dobra szero­
kich mas młodzieży i chwały Polski!

Wysyłkę uskutecznić można:
1. przekazem pocztowym,
2. znaczkami pocztowemi,
3. blankietem nadawczym Poczt. Kasy Osz. 

na Nr. Kraków 407 937 — Czekamy!!!

bileuszem kapłańskim Ojca św. Piusa XI. w cią 
gu pierwszych dziesięciu miesięcy r b , wynosi 
przeszło sto tysięcy. Ogółem zarejestrowano 
w tym czasie 439 pielgrzymek, w tern 295 
z Włoch, 124 z różnych krajów europejskich, 
jedną z Azji (Armenja), 4 z Afryki, 11 ze Sta­
nów Zjednoczonych i 4 z Ameryki Południowej. 
Z pośród państw europejskich największą licz­
bę jńelgrzymek wysłała Francja — 34, potem 
idą: Belgja — 17, Niemcy 11, Szwajcarja —8, 
Hiszpanja i Holandja — po 7, Bawarja i Pol­
ska — 6, i t. d. Osobliwością była pielgrzymka 
prałatów hiszpańskich, którzy przybyli na hy­
dro planie. (KAP).

WATYKAN PRZYJMUJE POLSKIE 
DEPESZE.

Władze administracyjne miasta Watykanu 
ogłosiły, że biura telegraficzne miasta, rozpoczę­
ły już swoją czynność. Telegramy, które przed­
tem były redagowane w języku francuskim — 
mogą być wysyłane z Watykanu w językaeSf 
łacińskim, włoskim, francuskim, angielskim, 
polskim, hiszpańskim i niemieckim.

GEN. NOBILE PROFESOREM AWJATYK1.
Gen. Nobile gościł onegdaj w Pradze u to­

warzysza swej ostatniej wyprawy, docenta 
prof. Bebounek‘a. Jak donoszą dzienniki, gem. 
Nobile otrzymał katedrę na uniwersytecie 
w Medjolanie, gdzie będzie wykładał awjatykę.

WYSTAWA W KOWNIE Z OKAZJI
JUBILEUSZU W. KSIĘCIA WITOLDA.
Komitet jubileuszowy Wielkiego Księcia Wi­

tolda w Kownie urządza w 1930 r. wystawę 
epoki witoldowej. Wystawa ta ma objąć całe 
życie Wielkiego Księcia i jego czyny. Zilustru­
je ona również życie ówczesnej ludności z Li- 

jej obyczaje, domy, uprawę roli i t. d. 
W diagramach, kopjach, fotografjach i schema­
tach będzie pokazana ówczesna broń. hełmy, 
sztandary, kroniki, różne dzieła o Witoldzie, 
bibljografja i t. d. Wkrótce ma być powołany 
w tym celu specjalny organ ze znawców róż­
nych dziedzin.

POTOMEK LUTRA ZAKONNIKIEM 
KATOLICKIM.

Niedawno zmarł w Baltimore potomek Lu* 
tra w prostej linji. którego też nosił nazwisko. 
Zmarły był katolikiem. Syn jego, ksiądz kato­
licki, jest Benedyktynem i przebywa w Bal- 
moral. Zakonnik ten. celebrując w czasie po­
grzebu ojca, odprawił żałobną Mszę św. J od­
mówił modlitwy dla zadośćuczynienia za zło, 
które wyrządził Kościołowi wiarołomny przo­
dek zarówno zmarłego jak i celebransa. 
W związku z tem „Przegląd Katolicki" w Balti­
more stwierdza, że w Stanach Zjednoczonych 
żyje obecnie 20 rodzin, mających nazwisko 
„Luter". Wszystkie one pochodzą od Lutra i 
wszystkie są katolickie. (KAP).

ZGON BEZRĘKIEGO SZTUKMISTRZA.
W Berlinie zmarł, przeżywszy 82 lata zna­

ny sztukmistrz bezręki fcarol Herman Unthan, 
który swego czasu występował też w Warsza­
wie. Urodzony bez rąk, Unthan doszedł do ta­
kiej wprawy w używaniu nóg zamiast rąk, że 
nietylko dokonywał nogami zwykłych czyn­
ności życia codziennego, ale nawet popisywał 
się takiemi sztukami, jak grą na trąbie i strze­
laniem do celu z karabinu, przyczem palce 
nóg jego wykazywały giętkość i zwinność za­
dziwiającą. Wydał on, pisane nogą, wspomnie­
nia z życia swego p. t. „Das Pediscript".

kam era oóscura.
LOGIKA „CZER W ONI AKÓ W".

Onegdajszy „Kurjer Czerwony", reprezenfu 
jący w stolicy t. zw. rewolwerową prasę pisze 
na 1-szej stronie:

„naszem życiem parlamentamem intere­
suje się naprawdę około 100 ludzi".
Na str. 2-giej znajdujemy zaś takie zdania: 

„Kraj spragniony jest wieści ze stolicy.
Zainteresowanie polityką znacznie wzrosło.
Wiece cieszą się olbrzymią frekwencją".
I taki „czerwoniak" potrafi temi bredniami 

ogłupić czytelnika do reszty!
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Literatura.t
Kto otrzyma państwową nagrodę 

literacką?
iC:H. Rostworowski kandydatem do nagrody.

W kołach literackich jako najpoważniejszych 
'kandydatów do tegorocznej państwowej nagiro- 
jdy literackiej wymieniają: Ferdynanda Goetla 
i Karola Huberta Rostworowskiego. Za dal­
szych kandydatów uchodzą: Włodzimierz Pe-
rzyóski i Kazimiera Iłłakowiczówna. Sąd kon­
kursowy zbiera - się w niedzielę 1  grudnia i 
przypuszczalnie w poniedziałek wyda orz cz e ­

lnie.
Ostatnio państwowa nagroda literacka zo­

stała podwyższana z 10.000 na 15.000 zł.

fAkademja Literatury.
Jedno z pism donosi, iż w związku z zamia­

rem (już zreszrtą porzuconym) utworzenia mini­
sterstwa kultury i sztuki nabrała aktualności 
głośna swego czasu sprawa powołania, akademji 
literatury. Departament kultury i sztuki w Ali- 
m&tenstwi© Oświaty opracował już w gićiwnycii 
zarysach projekt statutu akademji. Na życzenie 
■promjera Świialskiego, nadany jej będzie szer­
szy charakter. Akadem ja ta, pod nazwą „Aka- 
deanji Sztuki”, obejmie 25 członków dożywot­
nich z pośród najwybitniejszych przedstawicieli 
literatury, plastyki, muzyfki i architektury, oraz 
rjednego artystę dramatycznego. Pierwsi ezłoa- 
[fcawie Akadeanja wi ilości 10 do 15 mianowańi 
będą przez rząd i dopełnią składiu Akademji, 
rpowołując dalszych członków. Członkom Aka­
demji Sztuki przysługiwać będzie prawo do 
-znacznego uposażenia.

ŚMIERĆ ZUCCOLPEGO.
'< .W Paryżu omatił znany iwioeiki powiteściopi- 

ssfz, br. luciano Zucooii. Był on jednym z naj- 
=fwybitniejszych pisarzy starszego .pokolenia. Je­
go powieści były owiane mgłą pesymizmu, o- 
doaedziczanego po tradycji poetyckiej Leopar-

O PAUPERYZACJI POEZJŁ
Pod tym tytułem wygłosił niedawno odczyt 

młody poeta krakowski, Marjaa Csucłmowski, 
w Związku Zawód. Literatów w (Krakowie. Zna- 
mienciem jest, że ta reakcja na zubożenie dzi- 
fliejesej poezji wyiszła z ust właśnie młodej lite­
ratury* Prelegent wyp wiedział się gwałtownie 
przeciw wybujałej frazeologji ^ryjącej w sobie 
absolutną próżnię, jak i przeciw t. zw. prosto­
cie, którą częstokroć poeci zasłaniają nieudol­
ność wyrazu. Apel GzuohnowBkiego o uczci­
wość i wzniosłość poetyckiego rzemiosła zrobił 
. wrażenie iw audytorj:rm, którego większość sta­
nowili ludzie literatury.

LAUREAT „HYMNU POMORZA".
W związku z 10-leciem ptnyłączenia Pomo- 

ikl do Polski, rozpisano konkurs na „Hymn Po­
morza*, obesłany przez kilkadziesiąt utworów. 
Jory konkursowe uznało za najlepszą pracę, 
utwór p. Zenona Sztdca, sędziego w f  artmiu.

T-l

Celem uregulowania nakładu 
prosimy o najrychlejsze uregu- 
owanie prenumeraty*

Kino „WANDA" ulica św. Gertrudy 5.
d z i ś  i c o d z i e n n i e

K lejnot now oczesnej sztoki k inem atograficznej.
Porywające arcydzieło filmowe pulsujące gorącą krwią i rozpalonem słońcem Południa.

KOBIETA I PAJA!
Tętniący rytmem życia współczesnego potężny dramat. Główną rolę kreuje niezrównanej urody 
żywiołowa CONCHITA MONTENEGRO która swą niedoścignioną kreacją zmysłowej dziewczyny 
wzbudziła olbrzymią sensację. Szał tańca! Nieujawniona zagadka kobiecości! Niewidziany przepych! 

F;lm, który pozostawi rozkoszne, niezapomniane wspomnienie.

Ilustracja muzyczna orkiestry symfonicznej pod batutą kapelmistrza p. A. GÓRZYŃSKIEGO 
Początek seansów o godz. 5, 7, 910, w niedzielę o 3-ciej.

W i n d w m o ś G i  s

Zimowa wyprawa po zdrowie.
UPRAWIAJMY SPORTY ZIMOWE, WPŁYWAJĄCE DODATNIO NA ROZWÓJ ORGANI­

ZMU LUDZKIEGO.
Ostatni dziesiątek lat może być słusznie na- j 

zwany okresem zrozumienia potrzeby ruchu
i świeżego powietrza, jako podstawowych wa­
runków naturalnego rozwoju ludzkości. Zawro­
tne tempo współczesnego życia, wyczerpująca 
walka o byt, ciasnota i ponurość miejskich 
mieszkań oraz setlki innych przyczyn, wpływa­
jących ujemnie na fizyczną i duchową spraw­
ność organizmu,   zmuszają człowieka do
reakcji, do szukania źródeł ratunku. Zbawczem 
tern źródłem jest sport, uprawiany umiarkowa­
nie, dla zdrowia, dla odpoczynku. Zrozumienie 
celu sportu pod tym kątem widzenia, ogarnia 
coraz to szersze warstwy społeczeństwa, od­
rzucającego zwietrzałe „przedwojenne*' twier­
dzenie, że sport jest igraszką dzieci, mających 
więcej zamiłowania, czy skłonności do harców, 
niż do książek. Dziś przesąd ten chyba upadł 
bezpowrotnie, gdyż sport stał się ruchem, któ­
ry porwał tak młodych, jak i starych, co szcze­
gólnie daje się zauważyć w sportach zimo­
wych, których pełny sezon wkrótce się rozpo­
cznie.

Podstawowemi rodzajami sportów zimo­
wych są: łyżwiarstwo, saneczkowanie i nar­
ciarstwo. Bezsprzecznie łyżwiarstwo cieszy się 
najwiękzą popularnością, u starszych jak i-mło­
dzieży. Sztuka ślizgania się należy dc najstar­
szych sportów na świecie. Stosunkowo tani 
sprzęt łyżwiarski, łatwe do uruchomienia tory 
ślizgawkowe w mieście, prawie bezpieczne i ła­
twe opanowanie prawideł jazdy sprawia, że na 
torach ślizgawkowych spotykamy obok kilku­
letnich dzieci, także posiwiałych papów.

A jakie są zalety zdrowotne łyżwiarstwa? 
Pirzedewszystkiem sprzyja ono rozwojowi koń­
czyn dolnych i tułowia, wpływa dodatnio na 
wnętrze organizmu, przyozem uczy panowania 
nad nerwami. Niezależnie od tego. gdy chodzi
0 jazdę t. zw. sztuczną, zmusza do estetyki
1 pięknych ruchów, ucząc łyżwiarza poczucia 
rytmu w skomplikowanych figurach jazdy sztu­
cznej.

Saneczkowanie jest również bardzo rozpo­
wszechnioną u nas rozrywką zimową. Podkre­
ślamy roztywką, a nie sportem, gdyż, ogólnie

biorąc nie ma ono tego charakteru, co np. 
w Szwajcarji czy Niemczech, gdzie sport ten 
polega na uzyskaniu dużej szybkości zjazdu. 
Niewątpliwie posiada on znaczenie wychowaw­
cze, gdyż rozwija dzielność i odwagę. Zasa­
dniczo dzieli się na dwa typy: 1) z kierownicą 
(bobsleigh) i 2) bez. W jeździe, obojętno na 
którym typie saneczek, należy przenieść ciężar 
ciała ku tyłowi, a ręce powinny być oparte na 
tyłach saneczek, o ile nie służą do kierowania. 
Wyspecjalizowanie się w tym sporcie jest nie­
słychanie trudne i dlatego też zaliczają go do 
niebezpieczniejszych, z dużemi odsetkami Wy­
padków.

Wreszcie trzeci rodzaj — narciarstwo nale­
ży do kategorji najwszechstronniejszych ćwi­
czeń zimowych. Rozwój i rozpowszechnienie się 
u nas tego sportu znane jest każdemu, kto pil­
nie śledzi historję sportu krajowego. Królew­
ski ten sport skupia w sobie walory marszu 
oraz biegu saneczkowania, łyżwiarstwa i tater­
nictwa, przewyższając wszystkie inne wielu 
zaletami. Pierwiastek przyjemności jazdy na 
nartach różni ją od chodu ozy biegu lekkoa­
tletycznego,' Nieograniczonym i dowolnym te­
renem przewyższa łyżwiarstwo i saneczkowa­
nie,, a. pad taternictwem ma przewagę w zimie, 
dąjąc .możność przedsięwzięcia wycieczek gór­
skich .w miejsca niedostępne dla piechura w tej 
porze: A ile "świetnych i niezapomnianych wra­
żeń daje umiejętność poruszania się na „ski"! 
-Piękność ubielonego szatę zimową krajobrazu 
górskiego, cisza i dzikość olbrzymów skalnych, 
tęczowy rozprysk płomieni słońca w mato­
wych iskrach śnieżnych. -— jakże dobroczyn­
nie i kojąco wpływa na ustrój psychiczny 
szczególnie tych, co pędzą monotonne, ponure 
niemal życie w bezustannym, świszczącym 
i dudniącym chaosie wielkomiejskim. I jeszcze 
jedna zaleta narciarstwa, że można zażywać 
przyjemności tej jazdy i na terenach płaskich, 
położonych niedaleko od miejsca stałego po­
bytu.

Specjalnemi odmianami wymienionych spor­
tów są: skoki narciarskie, dostępne jedynie 
wyćwiczonym w tej konkurencji, dalej r o zryw-

ł
kowa jazda na nartach za koniem, jako siłą 
pociągową, t. «w. „słd-<skłj5ring" oraz odmiana 
hokeja ziemnego, jedyna gra łyżwiarzy — ho­
kej na lodzie. Podobnie jak inne gry, posiada 
pn swą odrębność i walory wychowawcze. Sto­
sowany odpowiednio i celowo wyrabia dosko­
nałe siłę woli, zmusza do myślenia, rozwijając 
przytem cały organizm. Z tego też względu ho­
kej lodowy dotychczas mniej, niż inne sporty, 
popularny w naszym kraju, zyskuje sobie coraz 
większe prawo obywatelstwa. (w.)

Kobiety na czołowych miejscach 
w polskiem pływactwie.

Mistrzostwa pływackie Polski przeprowa­
dzono poraź pierwszy w roku 1922, a zatem 
w r. bież. były one 8-mi z rzędu zawodami
0 tytuł najlepszego pływaka krajowego. W tym
okresie rozgrywek najwięcej tytułów mistrzow­
skich w pływactwie zdobyła najznakomitsza 
obecnie pływaczka. Kajzerówna z Górn. Śląska, 
w liczbie   9. D»ugie mipjsce dopiero zajmu­
ją znani zawodnicy czołowi: Jurkowski, Kun­
cewicz i Macrz — po 7. 3) Schreiberówna
1 Schónfeld po 5; 4) Tratowa i Kot — po 4;
5) Lindnerówm. Estreicherówna i Dette —  
po 3; Nowakówna. Schmidtówna, FLtzówna, 
SchónMdówna, Segda, Kratoohwlla, Siissman, 
Siwicki, Smolka — po 2, a cały szereg innych 
po jednem mistrzostwie.

Drugą najważniejszą imprezą polskiego 
świata pływackiego były klubowe rozgrywki 
o pubar pływacki, ofiarowany przez Min. Spraw 
Wojsk. Walki te .zakończone w bteż. roku, 
trwały, według statutu, pięć lat, podczas któ­
rych największą ilością zdobytych punktów 
szczyci się znów kobieta   pierwsza mistrzy­
ni — Kajzerówna 170 pkt., Tratowa ma 107 
pkt., Maerz 96 p , Kuncewicz 04 p., Jurkowski 
89 p.. Ficówina 84 p. Małysiak 81 p., SchÓn- 
fcld 78 p., Kot 68 p.. Sieńkowsk i 61 p., Szmid- 
tówna 50 ,p., Schonfeldówna 49 p.

KR6L0WA REKORDZ1STEK 
MOTOCYKLOWYCH.

P. Morgan Jappo, francuska motocyklist- 
ka na- maszynie o pojemn. 1100 cern. pobiła 
ostatnio na znanym torze w MontlhPrry 4 re­
kordy, a mianowicie: na 5 km. ze startem lo­
tnym osiągnęła chyżość 171 km. 330 m. na 
godz.!, na 5 mil ang. 171-084 k,m., na 10 km. 
ze startu zatrzymanego 159.907 km., a na 10 
mii ang. ze startu lotnego 163.412 km. Jakżeż 
zatem mamy mówić o słabej i bezbronnej ko­
biecie?!. skoro uzyskuje w niebezpiecznej jeź­
dzie motocyklowej wyniki lepsze niż najlepsi 
zawodnicy płci brzydszej.

PIUK
PRZ1

A NOŻNA OBOWIĄZKOWYM 
EDMIOTEM WYKŁADOWYM. *

Jeden z członków angielskiej Izby Gmin wy­
głosił podczas uroczystości szkolnych progra­
mowe przemówienie, w którem wyrazi! przeko­
nanie, iż piłka nożna winna być w szkołach 
obowiązkowym przedmiotem wykładowym, po­
dobnie jak łacina, geografia czy matematyka.

Tego rodzaju wniosek możnaby uważać za 
możliwy do realizacji w tej ojczyźnie piłkarzy, 
gdzie spor ten uprawiany jest po największej 
części zawodowo.

To i owo z rynku księgarskiego.
Rynek księgarski, jak każdy ńmy rynek, 

najróżnorodiniejszemi bywa zasilamy przedmio­
tami, tak, że sprawozdania z  tego rynku przed­
stawiać się muszą ndejednodrobmde dosyć pstro.

Tym razem, obok poważniejszych puiblika- 
cyj naukowych, figurować w nim będą inne, 
bardziej powszechne. T tak, na pderwszem miej­
scu wypada zapisać poważne studium kryty­
czne z zakresu dziejów teologji w Polsce. Jest 
niera praca ks. dra Henryka Cichowskiego p. t. 
„Ks. Stanisław Sokołowski, a Kościół wscho­
dni'*. Studjum z dziejów teologji w Polsce w w. 
XVI. Wydano z zasiłkiem funduszu wydawni­
czego im. X. Arcyb. Bilezewnskiego. Lwów. Na­
kładem autoia. 1929. 176 str. w 8-ce. Kronika 
djecezji przemyskiej o. ł. (Rok XXIX (1929), 
10—11, str. 183) tak streszcza temat tej cen­
nej rozprawy: Autor, wykładający od roku hi­
storję Kościoła na Uniwersytecie Jana Kazi­
mierza we Lwowie, wydobył z zapomnienia je­
den z nieznanych, a bardzo ciekawych epizo­
dów życia religijnego w Polsce za czasów Ste­
fana Batorego. Mianowicie wiadomo, że prote­
stanci, od połowy w. XVI. poczynając, kilka - 
krotnie próbowali pociągnąć do swych teoryj 
Wschód, odłączany od jedności z Rzymem. Je­
dną z tych prób było przesłanie .przez diwóch 
teologów luterskich, Jakóba Andre a i Marcina 

jCnasśaea, profesorów uniwersytetu w Tubin- 
^dw, augsburskiego wyznania wiary w tekście 
'greckim do Konstantynopola, do Patrjarchy 
Jeremiasza II H572 — 1595). Patrjarcha suro­
wo napiętnował przysłane sobie wyznanie, ja­
ko odbiegające od tradycyjnej nauki chrześci­

jańskiej, i wobec bronienia się teologów tubiń- 
skich dwukrotnie jeszcze sąd swój ostrzejszy
0 protestantyzmie powtórzył. Protestanci nie 
przyznali się do tej porażki, tymczasem jeden 
z najznakomitszych wówczas teologów w Pol­
sce, kaznodzieja nadworny Batorego, ks. Sta­
nisław Sokołowski (Socolovino), wypadkiem 
dostał w ręce tekst pisma Patrjarchy do Tubiń- 
ezyków i wydał je w tłumaczeniu łacińskiem 
w Krakowie w 1582 r. pod wiele mówiącym 
tytułem: „Censura Orientalis Tcclesiae de prae 
cipuis nostri saeculi haereticorum dogmat-ibus". 
Do tego tłumaczenia dodał obszerne i pod 
względem naukowym bardzo wartościowe uwa­
gi, dotyczące wszystkich niemal punktów spor­
nych między teologją „prawosławia", a kato­
licką. Wydanie Cenzury Patrjarchy było, rzecz 
zrozumiała, potężną bronią przeciwko prote­

stantyzmowi, toteż powstała stąd wielka burza 
polemiczna, trwająca lat kilka, w której wzięli 
udział autorewic tak zagraniczni, jak i polscy.
1 na tern też polega przedewszystkiem znacze­
nie tego faktu, że polska myśl teologiczna sta­
nęła wtedy, i to w sposób chlubny, na terenie 
międzynarodowym, podobnie, jak nieraz stawa­
ła przedtem i potem w w. XV i XVII. I to było 
po raz ostatni. Od wieku bowiem XVII poczy­
nając, Polska w dalszych kolejach rozwoju my­
śli teologicznej pozostaje na uboczu.

X. dir. Cichowski stiidjum to przeprowadził 
z całym zasobem naukowego aparatu i kryty­
ki źródeł, wkładając w nie mnóstwo mozolnej 
pracy, która była potrzebna, żeby ustalić chro­
nologię działających osób i w grę wchodzących 
dzieł, ich wydań, druków, przedruków, prze­
kładów, źródeł, stosunku do innych dzieł, ich 
wartości i zawartości i t. (p. Szczególnej jednak

ceny nabiera książka X. Cichowskiego dzięki 
temu, że autor krytycznie oświetlił teologiczne 
stanowisko zarówno umizgających się do 
Wschodu teologów luterskich, jakoteż stosu­
nek nauki tegoż Wschodu tak do luterskich 
nowinek, jak i do tradycyjnej nauki Kościoła. 
Teolog polski z dumą może stwierdzić, że ńasz 
„Socolovius" przyniósł chlubę polskiej myśli 
teologicznej i rozsławił polskie imię szeroko 
po ówczesnym świecie. To też dobrze uczynił 
X. Cichowski, że tę jasną kartę, z dziejów na­
szej umysłowości odsłonił przed nami dzisiaj, 
kiedy znowu Polska katolicka stoi wobce za­
dań, podobnych do tego, które pełniła w w. 
XVI dzięki ta,kim Sokołowskim.

Z pracą X. Cichowskiego poniekąd spokre­
wnione jest skromniejsze studjum uzdolnione­
go katolickiego literata, historyka i publicysty. 
Czesława Lechickiego p. t. „Jezuici i Skarga 
na dworze Zygmunta III". Lwów. Nakładem 
autora. 1929. 45 s t  w 8-ce mniejszej. Jest to 
odbitka z „Gazety Kościelnej", „bardzo dobrze 
napjsana i świadcząca o rozległych studjach 
młodego autora nad epoką Zygmunta TH; 
autor oddaje w ni e j nakżny hołd zasługom 
Skargi, a broni także Zygmunta III przeciw 
krytyce niesprawiedliwej jego całej działalno­
ści zo strony niektórych' historyków naszych" 
(X. A. P.)’.

Skoro ju t tak padło, to obok tej pracy 
jednego z naszych nielicznych katolickich 
świeckich pisarzów z prawdziwą przyjemnością 
wymieniam najświeższą książkę innego świec­
kiego katolickiego autora, mianowicie Józefa 
hr. Tyszkiewicza, który, taksamo jak Czesław 
Lechicki. już nie jest nowicjuszem na polu na­
szego piśmiennictwa, gdyż dał się chlubnie po­

znać swoją „Tajemnicą Wielkiej Piramidy**, 
„Inkwizycją hiszpańską”, „Eurazją" i .pomniej- 
szeini pracami z dziedziny apologetyki w róż­
nych czasopismach. Tym razem zeszedł Tysz­
kiewicz na arenę beletrystyki, któraby „za­
stąpiła niezdrową sensacyjną literaturę, dająo 
ludziom godziwą rozrywkę umysłową bez tru­
cizny pornografji lub pomysłów zbrodniczych". 
Mimo to —  czy może właśnie dlatego? — je­
go „Dziwne Opowieści" są przedmiotem wyra­
źnego bojkotu ze strony handlu księgarskiego, 
który woli zasilać targ innym „towarem". 
A przecież „Dziwne Opowieści", które jut bar­
dzo pochlebnie ocenił taki St. Miłaszewski 
w feljetonie „Rzeczypospolitej”, wcale nie po­
trzebują się rumienić ze wstydu obok innych 
książek tęgo rodzaju. W rzeczy samej takie 
„Zwierciadło sfinksa", taki ..Bal maskowy" lub 
„Linja „U" w tym z/biorku mogą zaspokoić 
nawet wybredniejsze pretensje do powieści sen­
sacyjnej, bez jej ujemnych stron.

BlizJkość świąt Bożego Narodzenia arozu* 
miałą uczyni na tern miejscu wzmiankę o sym­
patycznej, acz bezpretensjonalnej broszurce pt» 
„Na Gwiazdkę", pióra X. Teofila Bzowskiego 
T. J., stanowiącej 19 numer Wydawnictwa 
Chyrowskiego Koła Twa im. X. Piotra Skar­
gi. Znany od dawna szczery przyjaciel mło­
dzieży, o gorącem i wiecznie młodem sercu, 
w tej miłej swojej pracy daje Rodakom na 
Gwiazdkę wiązankę myśli, faktów historycz­
nych i serdecznych uczuć, zebranych' po róż­
nych niwach dziejów i serc polsko-katolickich. 
aby pogłębić nasze chrześcijaństwo 4 szerzyć 
głębsze zrozumienie i ukochanie polskich zwy­
czajów. Piękny to w swej prostocie podarek 
gwiazdkowy. X. Jan Korzonkiewka.



śNt. Ś2SL .KrłJÓŚ NAIbODU** t cfnia' T-go grudnia 1929. m .  B.

(Ro& 1858 »al. 1858

J S .  Ś u l i k & m s f d

& x & 1 a  w tie ś ltM & c ą c e  
n a  s^ lodsie .

M w m & ó w ,  S r o d t e f l i a  £ .  1 .

Poleca duzy wybór zegarków:
Omega  —  Schallhausen  —  Zenil w  zlocie, 

srebrze i niklu .

Dla P. T. Duchowieństwa, Oficerów  
i Urzędników Państwowych i prywatnych 
duze udogodnienia przy kupnie.

Co słychać wKrakowle?
1300 sztuk zakwestionowanej broni.

Jak  corocznie, tak i w bieżącym roku or­
gana policyjne przeprowadziły rewizję i po- 
'sznikawainia za nielegalnie przez ludność cywil­
ną posiadaną bronią- Poszukiwania te dały za 
Czas od stycznia br. do obecnej chwili nastę­

pująco wyniki: Zakwestionowano na terenie 
województwa krakowskiego: rewolwerów bę­
benkowych 395. pistoletów 341, strzelb 309, 
karabinów 192, flowertów 44, sztyletów, bag­
netów i innej broni 22.

w

Uroczyste zebranie połączonych 
organizacyj społecznych.

ć. j. Towarzystwa Połudn. i Zach. Kresów 
Krakowie oraz Związku Obrony Kresów za­

chodnich w Poznaniu odbędzie się w dniu 1-go 
grudnia o godz. 11.30 w sali Rady miasta Kra­
kowa. Porządek dzienny obejmuje: *1) Zaga­
jenie: inż. Rolle, 2) Przemówienie prezesa Tow. 
PoŁ i Zach. Kresów dyr. H. Pachońskiego. 3) 
P: z omówienie prezesa Związku Obrony Kres. 
Zach. min. Trzcińskiego.

S o b o t a  30: św. Andrzeja, św. Justyny.
N i e d z i e l a  1: św. Eligjusza, św. Natalji.
N i e d z i e l a  1: wsch. słońca o godz. 7.09, 

each. o 15.48.
 o *

Z POLSKIEJ AKADEMJI UMIEJĘTNOŚCI.
W  poniedziałek 2 grudnia o godz. 5 popoł. od­
będzie się posiedzenie Wydz. matem.-przyrodn 
Na porządku dziennym referaty prac p. Griin- 
baumównej z dziedziny fizyki, prof. K. Dzie­
wońskiego i p. J.. Auerbacha z dziedziny cheroji 
p. &t. Skowrona z dziedziny embrjologji, p. A. 
Wierzyńskiego z dziedziny zoologji i p. T. 
Marchlewskiego z dziedziny anatomji oraz 
prof. L. Marchlewskiego i St. Boryńca z dzie­
dziny chemji fizycznej.

AKADEMICKIE KOŁO PRZYJACIÓŁ CZE­
CHOSŁOWACJI w Krakowie urządza w nie­
dzielę, dnia 1 grudnia b. r. o 12-tej w południe 
w Sali Bolońskiego. Rynek Główny 34 I. p. Pa­
łac Spiski, Inaugurację czwartego roku swego 
istnienia z następującym prograpnem: 1) zaga­
jenie prezesa Franciszka Błońskiego. 2) przemó­
wienie kuratora Koła Prof. Walerego Goetla 
na temat stosunków kulturalnych między Pol­
ską a Czechosłowacją, 3) referat wiceprezesa 
Antoniego Gazła p. t. Dotychczasowa działal­
ność Koła, jego zadania i cele. Wstęp wolny.

WYKAZ ZMIAN POSIADANIA REALNO 
ŚCI na terenie Wielkiego Krakowa, wygoto­
wany przez Biuro statystyczne m. Krakowa za 
miesiąc sierpień b. r. stwierdza silny ruch par­
celami budowlanemi. natomiast znikomo przed­
stawia się obrót kamienicami piętrowemi. 
W miesiącu tym na 46 kontraktów kupna za­
ledwie kilka dotyczy kamienic piętrowych. T e -  

szta zaś oruntów niemal wyłącznie o charakte­
rze parcel budowlanych oraz parcel z domami 
parterowemu

O ZABEZPIECZENIE URZĄDZEŃ WODO­
CIĄGOWYCH PRZED ZAMARZNIĘCIEM. Za­
rząd wodociągu miejskiego wzywa właścicieli 
realności oraz mieszkańców m. Krakowa, aby 
nadejściem zimy zabezpieczyli urządzenia wo­
dociągowe przez zaopatrzenie drzwi i okien 
odpowiednią izolacją, względnie ogrzanie lo­
kali. W ubikacjach, w których są przewody 
i urządzenia wodociągowe, należy utrzymywać 
minimalną temperaturę 5° C.

Z ŻYCIA TOWARZYSTWA GŁUCHONIE­
MYCH. W niedzielę, 1 grudnia odbędzie się 
w kaplicy przy kościele SS. Felicjanek na Smo­
leńsku o godz. 8-ej rano Msza św. wraz z ka­
raniem dla Tow, Głuchoniemych „Jedność*4 

w Krakowie. Tego samego dnia o godz. 
popoł. odbędzie się Walne’Zebranie tego Tow. 
w szkole pTzy ul. Rajskiej Nr. 14, oraz dokona 
się wyboru nowego Zarządu. Towarzystwo Głu 
choniemych w- Krakowie jest pod protektora­
tem Księcia Metropolity Dr. A. Sapiehy.

NA WCZORAJSZYM TARGU płacono ra- 
tetępujące ceny: litr mleka zbieranego 30 do 
35 gr, mi ©zbieranego 40 do 45 gr: śmietanki 
Słodkiej 60 do 65 gr. śmietany kwaśnej 1.80 
ido 2.40 zł. 1 kg masła zwyczajnego 6.20 do 
6.40 zł. seta krowiego 1.20 do 1.30 zł, jaja za 
kopę 1*4.60 do 15 zł, za sztukę 35 do 36 gr. 
Drób: kura 4 do 6 zł, para kurcząt 4 do 6 zł. 
Hratc7ikią żyjwa 4 do 6 zł, bita 3 do 5 zł, gęśi

żywa 12 zł, bita 7 do 10 zł, indyczka 12 do 
14 zł, indyk 14 do 16 zł, zając w skórze 8 do 
9 zł, bez skóry 5 do 6 zł. Jarzyny: 1 kg bu­
raków 12 do 15 gr, cebuli 30 do 35 gr, włosz­
czyzny 25 do 30 gr. Ryby: 1 kg karpia ży­
wego 4 do 4.30 zł, szczupaka żywego 7 do 8 
zł. lina- żywego 4 do 4.30 zł, świnki 5 do 6 zł.

* WYPADŁA Z POCIĄGU OSOBOWEGO na 
przestrzeni Balin—Ciężkowice Stanisława Ści- 
slowiczówna (lat 5), córka Jana i Ludwiki 
z Myślenic. Dziewczynka wypadła wskutek nie­
ostrożnego otwarcia, drzwi wagonu i szczęśliwie 
zatrzymała się na drutach sygnałowych, bieg­
nących wzdłuż toru kolejowego tak, że doznała 
tylko lekkich obrażeń; po opatrzeniu jej przez 
lekarza ma stacji kolejowej w Szczakowej, od­
jechała dalej pod opieką matki.

WPADŁ DO KOTŁA Z GORĄCA WODĄ. 
W fabryce mydła przy ul. Nadwiślańskiej pod­
czas czyszczenia kotła, wpadł do gorącej wody 
23-letni Abraham Warszawski i doznał popa­
rzeń II i III stopnia obu nóg i prawej ręki. 
Nieszczęśliwego opatrzył lekarz Pogotowia i 
przewiózł go w groźnym stanie do szpitala.

FATALNY WYPADEK BLACHARZA. Pod­
czas pracy blacharskiej spadł z dachu „domu 
pod 1. 89 przy ul. Grzegórzeckiej 19-letni L. 
Spruncr i złamał sobie prawę nogę. Ofiarą wy­
padku zajął się lekarz Pogotowia.

Staraniem „Koła Studjów“ chrześęijańsko- 
społecznych w Krakowie odbędzie się w ponie­
działek, dnia 2 grudnia br. o godzinie 7-mej 
wieczór w sali Domu przy ul. Potockiego L. 11.

WŁAMANIA. Włodzimierz Zagaj, właściciel 
pracowni cukierniczej przy ul. Grodzkiej 12 
zgłosił w policji, że w nocy z 27 na 28 b. m. 
dostał się nieznany sprawca do jego pracowni 
przez okno, skąd skradł wyroby cukiernicze. 
Dochodzenia w toku. Z mieszkania Władysława 
Grzyba, robotnika, przy ul. św. Gertrudy 13, 
skradziono ubranie i bieliznę. — Dnia 28 b. m. 
między godz. 17 a 19 dostał się niewyśledzony 
sprawca do mieszkania Bronisławy Friedman 
przy ul. Czarneckiego 14 przez oderwanie kłód­
ki od drzwi i skradł dwa lichtarze srebrne, to­
rebkę damską srebrną, oaz poduszkę. — Wła­
mano się do sklepu Jana Michny przy ul. Ko­
szykarskiej przez wybicie otworu w ścianie 
i skradziono wyroby tytoniowe oraz towary 
spożywcze.

ZAWIADOmipnp * i KOMłTV*KATY.
WIECZÓR KU CZCI ŚW. STANISŁAWA 

KOSTKI. Dzisiaj, w sobotę o godz. 5 p:>p. 
w sali Związku Młodzieży Ręk. ‘i Przemysło­
wej przy ul. Skarbowej 2 odbędzie się wieczór 
ku czci św. Stanisława Kostki, urządzony 
przez uczniów girnn. VIII. W części koncerto­
wej wystąpią chóry gim. VIII i gimn. żeń­
skiego. następnie odegraną będzie sztuka p. t. 
-Noc błogosławiona44. Bilety u wejścia.

ZEBRANIE NAUKOWE ODDZIAŁU KRA­
KOWSKIEGO TWA LITERACKIEGO IM. MIC­
KIEWICZA odbędzie się w niedzielę 1 grudnia o 
godz. 11-tej w sali Seminarjum słowiańskiego (ul. 
Gołębia 20, I p). Odczyt p. t. Stan. Herakljusz 
Lubomirski — próba rozwikłania sprzeczność1’, 
wygłosi Prof. Dr. Ign. Chrzanowski. Po odczycie 
dyskusja Goście mde widziani,

KOMITET ODNOWIENIA KOŚCIOŁA ŚW. 
PIOTRA. W sobotę 30 listopada o godz. 5 no po­
łudniu odbędze się w Sądzie Apelacyjnym Walne 
Zebranie i wybór Komitetu Odnowienia kościoła 
św. Piotra; w zebraniu weźmie udział Książę Me­
tropolita Sapieha.

STEFAN JARACZ recytuje dziś na Uniwersy­
tecie. sala Kopernika, godz. 5 po południu.

WYKŁAD P. DR. ST. GOGOLEWSKIEJ-LOE- 
WENHOFFOWĘJ: -.Higjena dziecka44, odbędzie się 
dziś w sobotę o godz. 6 wieczór, w lokalu Państw. 
Sem. żeńskiego, Podwale 6 II. p. Wstęp 50 gr.

TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO.
Sobota: „Artyści44 (7 udziałem Sł. Jaracza}.
Niedziela po południu: „Mysz kościelna* (ceny 

zniżona).

Rektor Akademji Górniczej inż. Skoczylas 
przesłał Prezydjum miasta pismo z podziękowa­
niem za bezinteresowne używanie przez Akade- 
mję Górniczą w ciągu 10 lat dwu budynków, 
będących własnością gminy, a mianowicie bu­
dynku przy ul. Loretańskiej i przy ul. Smo­
leńsk.

Jak wiadomo, budynki szkolne, o których 
mowa, zostały oddane bezpłatnie na cele Aka­
demji Górniczej, jeden w roku 1919. drugi 
w 1922. Obie strony były przekonane, że w prze­
ciągu kilku miesięcy budynki będą mogły być 
oddane z powrotem do użytkowania szkołom 
powszechnym i że rozpoczęta budowa Akade­
mji Górniczej będzie w normalnem tempie prze­
prowadzona. Tymczasem sprawa przeciągała 

lat 8 i odpiero w roku bieżącym Akademja 
mogła zwrócić budynki miastu. Rzecz natural­
na, że budynki uległy przez upływ czasu zni­
szczeniu i na cele ich remontu Rada miasta na 
jednem z ostatnich swoich posiedzeń uchwaliła 
kredyt 20 tysięcy z!., które rząd ma wrócić 
gminie w myśl warunków umowy, zawartej

przy oddawaniu budynków Akademji Górni­
czej. Akademji posiada dotychczas w użytko­
waniu jeszcze trzeci budynek szkolny, a  mia­
nowicie gimnazjum podgórskie, które obecnie 
musi mieścić się w jednym z budynków miej­
skich szkól powszechnych Dziel. XXII. Prezy­
djum miasta ma podobno zapewnienie, że i tent 
ostatni budynek wkrótce zostanie gminie zwró­
cony.

Po przeprowadzeniu remontu budynków od­
danych obecnie gminie przez Akademję, zosta­
ną one w najbliższym czasie oddane do wła­
ściwego użytku, a mianowicie budynek przy 
ulicy Smoleńskiej oddany będzie szkole IV im. 
Jana Kant ego, zaś budynek przy ul. Loretań­
skiej szkole X im. Królowej Jadwigi. W tym 
ostatnim budynku mieścić się będzie na razie 
równeż państwowe Pedagogjum. Kuratorjum 
szkolne pertraktuje z miastem o kupno parceli, 
ponieważ rząd pragnie w jak najkrótszym cza­
sie wybudować budynek dla państwowego Pe­
dagogjum, które ma w przyszłości zastąpić do­
tychczasowe seminarja nauczycielskie.
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nosa, krtani, chrypka, dlatego pamiętajcie, że w każdym domu dla ochrony winien być

PINOMETHYL
W minist. spr. wewn. zarej. p. Nr. 1198 — i w państw. Urzędzie patentowym p. Nr. 18236.

P I N O M E T H Y L poleca się przy katarach nosa, krtani, chrypce i chroni 
oddechowe od chorób infekcyjnych.

org.

Niedziela wieczór: „Artyści44 (z udziałem St. 
Jaracza).

Poniedziałek: „Ar+yścd44 (z udz. St. Jaracza). 
Wtorek: „Artyści'4 (z udziałem St. Jaracza). 
Środa: „Artyści44 udziałem St. Jaracza). 
Czwartek po południu o godz. 4-tej: „Kopciu­

szek44 (ceny zniżone).
Piątek po południu o godz. 4-tej: „Kopciu

szek44 (ceny zniżone).
■f r "  ' nu

R E P E R T U A R  K IN O T E A T R Ó W .
WANDA: „Kobieta i Pajac44.
BAGATELA: „Marynarz 3łodkich wód44. 
SZTUKA: „Syrena* (Ofiarna noc).
UCIECHA: „Więzień wyspy św. Heleny44. 
NOWOŚCI; „Sygnał wśród burzy44. 
WARSZAWA: „Bipek i Lopek“.
CORSO: „Zeppelin w płomieniach44 (Harry

Peel).
*—  o- -------

Z TEATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO. 
W czwartek i w piątek dwa popołudniowe przed 
stawienia dla dzieci baśń Walewskiego „Kopem 
szek44. W przygotowaniu Perzyńskiego „Uśmiech 
losu44, będący jak wiadomo jednym 55 najświet­
niejszych popisów aktorskich SŁ Jaracza. P. Bru­
no Winawer. autor „Roztworu prof. Pytla44. „Ry 
cerza z łabędziem44 1 tylu innych kapitalnych ko- 
medyj, złożył teatrowi krakowskiemu ostatni swój 
utwór, nadzwyczaj dowcipną komedję p. t. „Kiep­
ski szeląg44, która w niedługim czasie wejdzie na 
repertuar.

MALICKA, WĘGIERKO I SAWAN W KRA 
KOWIE. Jak donoszą z Równego, znakomici arty­
ści p. Mar ja Malicka, Al. Węgierko i Sawan opu­
ścili wczoraj szpital Czerw. Krzyża, a obecny ich 
stan pozwala im na kontynuowanie dalszego 
tournee. Gościna znakomitej trójki artystycznej po 
mniejszych miastach odpada, tak, iż bezpośredni^ 
po występach w Teatrze Wielkim we Lwowie, któ­
re zajmią 4—5 dni, przyjdzie kolej na Kraków.

POLSKI BALET WACŁAWA WIERZBIC­
KIEGO W KRAKOWIE. Dziś w sobotę dnia 
30 listopada i w niedzielę 1 grudnia o godz. 
8-ej wiecz. odbędzie się przedstawienie pierw­
szego artystycznego Polskiego Baletu Objaz 
dowego po całej Polsce, z udziałem primabale­
riny Sabiny Matuszewskiej, Marji Maieszków- 
ny, Antoniny Macińskiej, był. balebmistnza Ope­
ry Katowickiej Wacława Wierzbickiego i Ka­
zimierza Trzcianki na czele. Na program 
składają się tańce narodowe, klasyczne i cha­
rakterystyczne do muzyki kompozytorów pol­
skich, oraz humor, muzyka i piosenki. W wyk. 
artystów dram. Heleny Halinicz i Zygmunta 
Wilczkowskiego. Specjalne przedstawienie pro­
pagandowe dla szkół i młodzieży po niskich 
cenach odbędzie się w niedzielę 1 grudnia br.

gDdz. 3 i pół popoł. w oryginalnych i nad­
zwyczaj bogatych kosłjurnach własnych. Przed 
stawienie poparte przez Ministerstwo i Z. A. 8 . 
P. B ilety  nabyć można w sklepie WP. Rudnic­
kiego, Linja A—iB.

KINO MUZEUM wyświetla w sobotę dnia 30 łi- 
stoDada o godz. 5-tej i w niedzielę 1 grudnia o 
godz. 3, 5 i 7-mej nowy program, a mianowicie- 
film morski „Kapitan z Nancy B44. „Krążenie 
krwi" film naukowy, oraz jako dodatek wesołą 
komedję.,

Ruch chrzE.sc afisko-spobczny.
VII. WIECZÓR DYSKUSYJNY.

Zagai „Wieczór44 p. Inż. Aleksander Adel-
man na temat: ,program gospodarczy Polski 
w dobie obecnej44.

Nie wątpim y,. iż interesujące wszystkie!? 
zagadnienie gospodarcze naszego Państwa 
zgromadzi licznie uczestników na „Wieczorze1* 
poniedziałkowym.

ZARZĄD „STUDJÓW*.

ODPOWIEDZI REDAKCJI.
Ks. A. W. Sanok. — Adres mistrza Ignace­

go Pad-rewskiego: Morges, koło Genewy,
Szwajcarja.

St. S. Tarnów.   Niestety nie możemy n-
mieścić recenzji z rzeczy, która nie była wy­
dana. ani wystawiana. Tembardziej nie może­
my wydrukować na własną odpowiedzialność 
recenzji pióra nieznanego nam autora i to w do­
datku z rzeczy, która jest nam też nieznana.

„Korespondentowi Ż. ze Stryja". O egzem­
plarze z korespondencją prosimy zwracać się 
do Administracji naszego pisma.

1.000.000 kilometrów.
przeleciały samoloty Polskich Linij Lotniczy cli 
„LOT" w czasie od 1 stycznia do drugiej poło­
wy września 1929 r. i przewiozły ponad 10.000 
pasażerów, miljon listów i 250 ton towarów.

100 proc. bezpieczeństwo.
Jedyna komunikacja bez wypadków. 

Korzystajcie z komunikacji powietrzne].

„PODGÓRZE CRACOVIA".
W niedzielę dnia 1 grudnia br. rozegTa Cra- 

covia towarzyskie zawody z Mistrzem Okręgu 
Krakowskiego K. S. Podgórze. Będzie to pierw­
sze spotkanie mistrza okręgu krakowskiego 
z ligową drużyną w roku bieżącym. Początek 
zawodów o g. 12-tej. w południe.

MECZE KOSZYKÓWKI W KRAKOWIE.
W dniach 30 b. m. i 1 grudnia, t. j. w najbliż­

szą sobotę 1 niedzielę rozegrany zostanie w sali 
grmn. YMCA przy ul. Krowoderskiej, turniej siat­
kówki 1 koszykówki o puhar przechodni, w którym 
biorą udział drużyny: T. S. Wisła, T. G. Sokół. 
K. S YMCA i W. K. S. Wawel. Początek meczów 
w obydwa dni o godz. 5 po południu’

Przy zm ianie adresu prosimy 
PT. Prenumeratorów o łaskawe 
podanie dawnego adresu.

t
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Żgcle io sp ogarczo -sp otctzffic
Dochody kolei zmalały o 600.000 zł. dziennie.

SKUTKI DROŻYZNY TARYFY PRZEWO ZOW EJ ORAZ KRYZYSU W PRZEMYŚLE
I HANDLU.

Kongres urzędników odroczony do 8-go grudnia

W pływy za przewóz towarów i o-sób na 
kolejach w miesiącu listopadzie b. r. spadły 
o 600 tysięcy złotych dziennie. Ten w wy­
sokim stopniu niepokojący fak t przyczynia 
■władzom kolejowym wiele kłopotów przy 
regulowaniu należności dostawcom P. K. P.

Przyczyn tak  poważnego zmniejszenia 
się dochodów koleji państw, szukać należy 
prz e de w szystk i e m w znacznem podrożeniu 
taryfy przewozowej, którą z dniem 1 paź­
dziernika podniesiono przeciętnie o 20 proc., 
w niektórych zaś pozycjach do 40 kilku 
procent. W październiku w skutek okresu 
realizacji zbiorów i zwiększonych w związku 
z tern przewozówr, nie dala się jeszcze od­
czuć tak silna zniżka wpływów; brak zresztą

dotychczas urzędowy cli spra wozdań.

Na najbliższą niedzielę (1 grudnia) zwołany 
był do Warszawy ogólny kongres urzędników 
państwowych, pocztowych, samorządowych, 
nauczycielstwa i emerytów dla poparcia akcji 
podjętej już na zgromadzeniach lokalnych 
w sprawie poprawy płac. funkcjonarjuszy pań­
stwowych. Kongres ten, jak się dowiadujemy,

sie tym wygłoszone będą następujące refera­
ty: I. Potrzeba poprawy bytu pracowników 
państwowych. II. Zagadnienia pragmatyki ko­
lejarzy i pocztowców. III. Zagadnienia pragma­
tyki urzędników i nauczycieli. IV. Ustawodaw­
stwo społeczne i ochrona pracy pracowników 
państwowych, V. Rola związków zawodowych 
w życiu państwowem.

 o-------
został w ostatniej chwili odroczony do następ-

Pozycje dochodu "w poszczególnych niic- nei niedzieli. -  1 $• 8 8rudnia b* r- Na konSre' 
siącach b. r. przedstawiają się niejednolicie. |
W kwietniu naprz. wyniosły one ogółem 5 7  W&T M  W
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0 powstrzymanie nadmiernego podziału
gruntów.

Ministerstwo reform rolnych opracowało 
przed niedawnym czasem bardzo doniosły pro­
jekt. zmierzający do powstrzymania nadmierne­
go podziału gruntów, zwłaszcza w małych i kar 
łowatych gospodarstwach co ma miejsce za­
zwyczaj przy dziedziczeniu gospodarstw przez 
liczne potomstwo.

Projeikt> przewiduje wprowadzenie pewnego 
rodzaju przymusu ubezpieczeniowego na życie 
dla ojców rodziny, po których śmierci premia 
asekuracyjna wypłacana byłaby jednemu spad­
kobiercy na spłatę reszty rodzeństwa.

Projekt ten jest wprost rewelacyjny, gdyż 
z jednej strony nie dopuściłbmy do dalszego 
rozdrabniania gospodarstw rolnych, a z drugiej 
stworzyliby znaczne kapitały, które możnaby 
obrócić na podniesienie kultury naszego rolni­
ctwa. Oczekiwań należy, że projekt ten czy uni­
ki miarodajne w krótkim czasie rozpatrzą.

Fabryki Lilpopa w rękaeh obcego 
kapitału.

Dowiadujemy się, że sfinalizowianie umowy 
między koncernem amerykańskim Standard 
Steel Car Corporation a Tow. Lilpop, . Rau
1 Loewenstein nastąpi już w dniach najbliż­
szych po uzgodnieniu z ministerstwem komuni­
kacji niektórych punktów . nowej umowy 
w sprawie zamówień na wagony.

R-okowania między przedstawicielami firmy 
amerykańskiej a towarzystwem polskiem od- 
bywają sdę stale pod przewodnictwem p. An­
drzeja Rotwanda, prezesa S. A. .„Lilpop. Rau 
5 Loewenstein“ i Baniku Zachodniego w W ar­
szawie. Potwierdzają się również wiadomości, 
że koncern amerykański przejmuje poważny 

pakiet akcyj Lilpopa uzyskując decydujący 
wpływ na to przedsiębiorstwo.

Projekt rozporządzenia o terminach 
płatności podatków.

Ministerstwo skarbu opracowało projekt 
rozporządzenia Rady Ministrów w sprawie uje- 
doostajuiienia terminów płatności państwowego 
podatku gruntowego i składek ubezpieczenio­
wych Powszechnego Zakładu Ubezpieczeń Wza­
jemnych z terminem płatności samoistnych 
danin komunalnych, obciążających grunta.

Na mocy ant. 6 rozporządzenia Prezydenta 
Rzplitej z dnia 22 marca 1928 r. samoistne da­
niny komunalne, obciążające grunta, mają być 
płacone w dwóch równych ratach: w kwietniu 
i między 15 X a 15 XI każdego roku. Zgodnie 
z wymienionym projektem w tych samych ter­
minach mają być płatne podatki gruntowe 
i składki ubezpieczeniowe Powsz. Zakł. Ubezp.

spadły do 122.464 tys. zł., w czerwcu zaś 
zaznaczyła się pewna zwyżka, bo 130.338 
tys. zł. Jeżeliby przyjąć za podstawę tę naj­
wyższą cyfrę, to dochód dzienny wynosiłby 
około 4300 tys. zł. Zmniejszenie się więc 
wpływów o 600.000 zł. dziennie musi dotkli­
wie o.*Ać się na gospodarce finansowej ko­
leji. Objaw ten nie jest oderwanym, ale stoi 
w ścisłym związku z zanikiem produkcji 
i handlu, notowanym w różnych dziedzinach 
ży ci a gospodarc z ego.

 OO---------
Wzajemn. Dotychczas podatki gruntowe, pła­
tne są w dwóch równych ratach między 15 U 
i 15 III. oraz między 15 X i 15 XI; zaś składki 
ubezpieczeniowe jednorazowo w marcu każde­
go roku.

Powyższy projekt rozporządzenia zmierza 
do ułatwienia płatnikom wywiązania się z na­
łożonych na nich zobowiązań z tytutułu damn 
publicznych.

Projekt ten wejdzie na porządek dzienny je­
dnego z najbliższych posiedzeń Rady Mini­
strów.
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Około 10 tysięcy bezrobotnych więcej

W okresie od 16 do 23 bm. wzrosła liczba 
bezrobotnych w Polsce o 9.800 osób i wynosi 
obecnie 115.453 pozbawionych pracy. W dniu 
9 b. m. liczba ta wynosiła 100.064 osób.

Nowe banknoty 20-ztotowe.
W druku banknotów uniezależnił się Bank Pol­

ski od zagranicy.
Począwszy od 30 b. m. Bank Polski puszcza 

w obieg bilety bankowe 20-złotowe, opatrzone 
podpisem prezesa Banku Polskiego dra Wła-

Również i p. Dewey pesymistą
Sprawozdanie p. Dewey£a za trzeci kwartał 

br. dostraja się w tonie do przeważającego 
obecnie pesymizmu w ocenie sytuacji. Jako 
charakterystyczny szczegół należy podkreślić 
identyczną niemal zgodność z wnioskami In­
stytutu badań konjunktury gospodarczej przy 
stawianiu horoskopów na najbliższą przyszłość.

Oto kilka charakterystycznych uwag na­
szego doradcy amerykańskiego o sytuacji.

Polska weszła już zdaniem p. Dewey‘a 
w tę fazę rozwoju, w której zmiany warunków 
ekonomicznych dokonywują się w sposób ła ­
godniejszy. Wahania stopy , procent owej, popy-, 
tu konsumeyjnego i cen towarów nie przybie­
rają tak ostrej i gwałtownej formy, jak daw- 
niej.

Konjunktura gospodarcza w Polsce wyka­
zuje od początku roku bieżącego oznaki stałe­
go lecz stopniowego pogarszania się.

Tendencja ta trwała w dalszym ciągu i 
w kwartale sprawozdawczym, dochodząc do 
punktu, w którym produkcja ogólna pozosta­
jąca dotychczas na poziomie znacznie wyższym 
od r. 1928 obniżyła się do stanu z roku poprzed 
niego. Ta charakterystyka sytuacji nie odnosi 
się do wszystkich gałęzi przemysłu w równym 
stopniu, tak n. p. wydobycie węgla stanowi 
główny wyjątek. Wpływ jednak tego dodat­
niego objawu był w znacznie szerszym stopniu 
unicestwiony spadkiem produkcji w przemyśle 
metalowym, mineralnym, drzewnym i innych 
gałęziach przemysłu.

Na szczególną uwagę zasługuje następu­
jące zdanie: w przeciwieństwie do sytuacji, ja­
ka panowała rok temu, horoskopy, które mo­
żna wypowiedzieć na początku ostatniego 
kwartału br. zapowiadają trwanie nadal depre­
sji gospodarczej przynajmniej na okres najbliż­
szych miesięcy. Łagodząc jednak swój horos­
kop dodaje p. Dewey przytem, że nie ma ża­
dnych oznak istotnego przesilenia gospodar­
czego, bo zachodzi możliwość ruchu zwyżko­
wego w miarę realizacji tegorocznych zbiorów, 
zwłaszcza, gdyby miała nastąpić poprawa ceny 
zboża44.

Wobec tego jednak, że cena zboża utrzymu­
je się nadal, na poziomie niekorzystnym dla 
rolnictwa, przeto nawet i ta nadzieja nie bę­
dzie mogła przybrać form realnych.

W ten sposób i p. Dewey stanął po stronie 
pesymistów.

Sytuacja zresztą i bez oficjalnych uwag 
powołanych do tego instytucji jest tak wyraź­
na, że nie potrzebuje specjalnych określeń, se­
cesji lub '„istotnego przesilenia“.

dysława Wróblewskiego oraz datą 1 września 
1929 roku.

Poza tymi szczegółami nowe bilety nie róż­
nią się niczem od znajdujących się w obiegu.

We czwartek zwdedzał prezes Banku p. Wró 
blewski Polską Wytwórnię Papierów Warto­
ściowych w jej nowej siedzibie przy ul. Zakro­
czymskiej w Warszawie. Drukarnia zaopatrzona 
jest w .najnowsze urządzenia, które umożliwią 
Bankowi Polskiemu uniezależnienie się od za­
granicy ^w drukowaniu banknotów. Kierowni­
kiem wytwórni jest inż. ,T. Kozielewski.

l a
Niedziela 1 grudnia.

Kraków (312.8). ci. 10.15 Transmisja z Katedry 
Poznańskiej; 11.58 Transmisja sygnału czasu, hej­
nał z Wieży Marjackiei, komunikat meteorologicz­
ny; 12.10 Transmisja z Warszawy; 14 Pogadanka 
dla rolników: Lek. weter. Z. Tokarski: .,Kolka 
(morzysko) u koni“: 14.20 Transmisja z Warszawy; 
14.30 Odczyt p. t.: ..Perspektywy produkcji mięsa 
w PolscT4 — wvgł. dr. R. Prawocheńskl, prof. Un. 
Jag.; 14.50 Transmisja z Warszawy; 15 Dr. Wł. 
Płoski, doc. lin. Jag.: „Kronika rolnicza.44; 15.20 
Transmisja z Warszawy: 16 Transmisja z Katowic: 
17.20 Felieton p. t.: ..Ploteczki radjowe14 — wygł. 
p. M. Rusinek; 17.40 Transmisja z Warszawy; 19 
Rozmaitości, -komunikaty, program na dzień na­
stępny: 19.15 ..Poeci intymni14 (J. Baykow.ski i 

• r  * . i i  , . 'A. Nowakowski) — p. J. A. Gałuszka; 19.58 Sy-
W 7aRTmiI gnał czasu; 20 Transmisja z Poznania; 2030 Kon-niHi.5 l i a u a i  w l OOlUJU.   ̂ cert wieczorny pp>; Szrajberćwna (skrzypce), G.

Giełda akcyjna bez zmiany. Interesowano się Kniagimin juu. (śpiew), J. Hofmann (fort.) i dyr.
żywiej tylko pożyczką inwestycyjną przy fcenden- B. Wallek-Walewski (akomp.); 22.10 Transmisja
ojię zwyżkowej. Z akcyj zniżkował Zieleniewski, z Warszawy; 23 Transmisja muzyki tanecznej z re-
ktorego większą ilość rzucono na rynek, oraz stauracji ..Pavilloń;; 24 Transmisja z Wieży Ma-
Elektrownia. Tnne w zaniedbaniu. ; Warszawa (1411.7). G. 10.15 Nabożeństwo z Ka-

Płac-ono: Zieleniewski 70.50 zł: Siersza górni- tedry Poznańskiej: J.58 Sygnał czasu, hejnał
cza 160 zł; Elektrownia 50 zł; dolarówka 66 zł; j z Wieżv Marjackiej. komunikat meteorologiczny:
pożyczka inwestycyjna 117.10—117.50 zł; Bank j j 2.16 Poranek symfoniczny z Filharmonji War-
Związku Spółek. Zarookowych 78.50 zł. jszawskicj; 14 „Prace pszczelarza w czasie -/.imo-

gotówkowy w prywatnych obrotach wym“ — p. Bajorek: 14.20 Korcert; 14.30 „RolnikDolar
w Krakowie 8.89—8.8914 zł; czeki dolarowe po 
8.89—8.90% zł.

OFICJALNA GIEŁDA WALUTOWA.

sieje i dla ptaka i dla robaka4' — prof. S. Bie­
drzycki: 14.50 Koncert; 15 „Co słychać, o czem 
wiedzieć trzeba" — wygł. dyr. S. Mędrzecki; 15.20

Belgja 124.70, 125.01, 124.39: Holandia 359.65, I K°ncert; 16 O życiu kwiatów' -  opowie d-. F. 
360.55, 358.75; Londyn 43.47%. 43.58U. 43.37; No- ; kuS eckb 16-20 Muzyka z phń gramofonowych; 
wy Jork 8.89>4, 8.9114- 8.8,’%; Paryż 35.10%, 11,6-3b Odczyt org staraniem Łby Handlowej Pol- 
35.19, 35.0114: 'P raga 26.44%.' 26.5114, 26.38: I sko-Rumunskiej; 16.55 Koncen żywych kanarków
Szwajcaria 173.01. 173.44, 172.58: Sztokholm ! hodowli p. Kusiakowskiego (firma Canar:on . ul.
239.76, 240.36, 239.16: Wiedeń 125.40, 125.71. I Świętokrzyska 5); 17.15 „Z przezyć i dziejów na-
125.09; Włochy 46.67, 46.79. 46.55: Marka niemioe- i rodu -  wygł. _ prof. H. Mościcki; 17.40 Koncert 
ka w obrotach prywatnych 213.30; Gdańsk 173.87. j Reprezentacyjnej orkiestiw P- P. m; Warszawy;

* i / r v  iv a  wt wt a o-7 a yittt^ 19 Rozmaitości; 19.25 „W służbie jednej godzi-GreŁDA AKCYJNA W WARSZAWTE. | ny« _  wygŁ £  M. Orlicz; 19 40 Odczytanie pro
Bank Polski 16814, 168, 16814 — Bank Pow l^ramu na dzień następny: 19.58 Sygnał czasu; 

szechny Kredytowy 110 — Bank Związku Spółek 20 Słuchowisko z Poznania: 20.20 Komunikat Te- 
^robkowych 78% — STa i Światło 9 9 %— Warsz. jatrów Miejskich; 20.30 Koncert popularny. Orkic- 
Tow. Fa.br. Cukr. 28% — Firley 38 — Koleje Zol. jstra P. R. pod dyr. J. Ozimińskiego H. Lipowska 
Dojazd. 26 Węgie. 70 — Lilpop 3314 — Mo- (sopran), W. Jakubczyk (klarnet), prof. S. Śmicc-
drzejów 18 — Ostrowiec ser. B. I., II. i III. em. 
69 — Staracho.wice 21%. 22 — Borkowski 814 — 
Haberbusch 103.

Pożyczki: A% premjowa inwestycyjna 11714 — 
5% dolarowa 64 — 5% konwersyjna 49% — 
10% kolejowa 102% — 8% Listy Zastawne Ban­
ku Gosp. Krąj. 94.

GIEŁDA W ZURYCHU.

kowski i obój) i prof. L. TJrstei.n (akomp.);. 21.10 
Katowice (408.7). G. 10.15 Transmisja z Klasz­

toru OO. Franciszkanów' w Pamewnikach — Ligocie 
(Śląsk); 11.58 Sygnał czasu: 12.16 Transmisja
z Warszawy; 15 Ks. dr. B. Rosiński: Z cyklu 
wykładów religijnych — „Bóg-Człowiek44; 15.40 
Prof. J. Golachowsłd: „Zwalczanie chorób zakaź­
nych u zwierząt zagranicą44; 16 Koncert popularny 
z udziałem zespołu instrumentalnego P. R. w Ka-Paryż 20.29%. Londyn 25.12 5/8. Nowy Jork 

5.15.10, Belgja 72.07%. Włochy 26.97. Hiszpanja towicach; 17.20 A. Moszkowski: „Na szachowni- 
71.15, Holandja 207.82%, Berlin 123.29%, Wiedeń, cy44; 17.40 Koncert Reprezentacyjnej Orkiestry P. 

172.50, Sztokholm 138.55, Oslo 138.05, « P. w Warszawie; 19 Rozmaitości;

EBSESSaHl

Oskara Wojnowskiego —  Warszawa ul. Hortensja

są  s t a l e  na s k ł a d z i eZ I O Ł A  L E C Z N I C Z E ^
w Aptece pod „Gwiazdą44 K. WISZNIEWSKIEGO

Sp. 7. ogr. odp. Kraków, ul. Florjańska 15. — Telefon Nr. 31.
nakr słowny:

..1IW1AN-
Cena zł. 20'—

Specyiili pod nazwą 
Zioła przeciw ko cierpieniom  

kanałn  pokarm ow ego 
fre*. Nr. 1149.1

Znak słowny Specyfik pod nazw ą:
.CiARA-  Zioła przeeiwko wymio- 

Cena zł 15*—" łom« atonii kiszek

Znak słow ny; Specyfik pod n«rwą:
Zioła przeciwko choro- 

Cena zł. 9*— hom płucny™ błędnicy.

ZnaK słowny
J IR1RO L1N

Cena zŁ 10*—

Specyfik pod nazwą 
Zioła przeciwko artretyzmow 

reuaiatjrzniowi . podagrze 
i ischiasowi.

Znak słowny-

„TlZAir
Cena zł. 12'-—

Specyfik pod nazwą:
Zioła przeciwko niedoma- 
oaniom skrofulicznjrm.

Znak słowny

EMLOBINlIrr
Specyfik pod nazwą:

Zioła przeciwko chorobom 
nerwowym epilepsji.

Zioła przeciwko choro­
bom nerek i pęcherza, 

(re t Nr. 1147.)Cena zł. 20'—
Zioła odznaczone na W ystaw ie w Paryżu najwyższą nagrodą G rand-P rix l, d o t r  tn ed a i

Znak towarowy.

..I]ROTAN“

TLEN LECZNICZY stale na składzie w cylindrach stalowych i workach gumowych. —  ŚRODKI LECZNICZE KRAJOWE i
broszurka o 2icłacb leczniczych Oskara W ojnow skiego jest do nabycia w aptece gratis. — Przy zaknpnie należy zwraeać baczną nwagę na znak słowny etbroany

fabryczna i c e n ę  a b  w yżej ! — Zamówienia pocztowe uskutecznia się odwrotną poczta.

ZAGRANICZNE
markę
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Wiadomości i telegramy z ostatniej chwili

FOCH NIE CHCIAi; STRATY 100 TYSIĘCY ŻOŁNIERZY. — CLEMENCEAU OMAL NIE 
ZERWAŁ Z SOJUSZNIKAMI NA 48 GODZIN PRZED PODPISANIEM TRAKTATU.

Paryż 29. 11. (PAT). O-tatni numer „Ulu-

Rząd litewski zamyka prywatne szkoły.
Interwencja arcybiskupa kowieńskiego.

_^Warszawa, 29. 11. (Tel. wł.). Arcybiskup 
[kowieński Skwireckis odbył z prezydentem 
Smetaną konferencję na temat zaostrzenia się 
[konfliktu między rządem litewskim a klerem 
[litewskim. Arcybiskup kowieński uprzedził 
[Smetonę, że walka ze szkolnictwem katolickiem 
znajdzie swój odźwięk w Watykanie i może 
'spowodować interwencję Watykanu. Po wizy- 
i cie ks, arcybiskup Skwireckis wydał list pa­
sterski, nawołujący duchowieństwo do utrzy­
mania porządku w szkołach i nieodpowiada na 
prowokacje, które mają na celu zdobycie pod­
staw do zamknięcia prywatnych szkół katolic­
kich.

Studenci belgijscy przeciw flamandyzacji 
uniwersytetu.

7 Gandawa, 29. 11. (PAT). Grupa złożona 
•* 500 studentów urządziła na ulicach miasta 
manifestację przeciwko całkowitej flamandyza- 
cji uniwersytetu. Policja interweniowała, przy- 
czem doszło do kilku zajść. Zkolei zorganizo­
wali demonstrację nacjonaliści flamandzcy.

Wpłaty Niemiec z tytułu planu Dawesa.
Agent reparacyjny, Gilbert Parker, w spra­

wozdaniu swem za październik b. r. określa 
wysokość funduszów dyspozycyjnych i przele­
wów, dokonanych z tytułu wpłat odszkodo­
wawczych niemieckich według planu Dawesa.

Fundusze dyspozycyjne dosięgły w paź­
dzierniku b. r. sumy 586.793 mk. w złocie, zaś 
za czas od 1 września do 31 października b. r. 
sumy 318.539.7h6 mk. w złocie. Z tych sum 
przekazano państwom aljanckim w październi­
ku 53.053.074 mk. w zł., a za czas od 1 wrze­
śnia do 31 października b. r.   196.630.119
mk.

Z ogólnych tych sum otrzymała: Amglja
{od 1 IX do 31 X) —  36,361.000 mk„ Francja 
’(od 1 IX do 31 X) — 111.902.000 mk., Wło­
chy _  23.231.000 mk.. Belgja — 12.440.000- 
'Jugosławja — 7.672.000 mk., Stany Zjedno­
czone — 1.480.000. Japonja —  4.466.000 mk.

ROK „WITOLDOWY* NA LITWIE.
Kowno 29. l i .  (AW.). Na ostatniem posie­

dzeniu komitetu jubileuszowego wielkiego ks. 
Witolda, uchwalono cały rok 1930 nazwać ro­
kiem „Witoldowym44, przyczem we wszystkich 
rozporządzeniach rządu w r. 1930 będzie wska­
zane, że dany akt czy rozporządzenie wydane 
zostało w roku „Witoldowym" 1930.

BYRD ODLECIAŁ DO BIEGUNA 
POŁUDNIOWEGO.

Warszawa 29. 11. (Telef. wł.). Z Waszyngto­
nu donoszą, że komandor Byrd w towarzystwa 
trzech członków ekspedycji, odleciał wczoraj 
z obozu „Mała Ameryka" na samolocie, z za­
miarem dotarcia do bieguna południowego. Po­
dróż jest obliczona na dobę Radjostaeja samo­
lotu utrzymywać będzie podczas podróży łącz­
ność z radjostacjami amerykańskiemi.

LATYNIZACJA PISMA ROSYJSKIEGO 
I MONGOLSKIEGO.

Warszawa. 29 11. (Tel. wł.) Komsiarjat Lu­
dowy Oświaty Publicznej Z. S. R. R. powołał 
specjalną komisję dla zbadania kwestji zasto­
sowania do pisma rosyjskiego międzynarodo­
wego alfabetu łacińskiego. Ta sama komisja 
rozpatrzy również zastosowanie alfabetu łaciń­
skiego do pisma mongolskiego, burjackiego 
i kałmuckiego. Projektowana jest również re­
wizja ortograf5! hebrajskiej.

Po zamknięciu kroniki.
izba rzemieślnicza onin uje projekty 

rozporządzeń
Zamierzone kupno własnego budynku.

W dniu 28 hm. odbyło się posiedzenie za­
rządu Izby Rzemieślniczej w Krakowie pod 
iprzew. prez. Wolnego w obecności instruktora 
korporacji przemysłowych dra- Wyroda, na któ- 
rem wydano szereg opinji dla władz w spra­
wach rzemieślniczych m. in. w sprawie projek­
tu rozporządzenia o godzinach otwarcia miejsc 
zawodowej sprzedaży w obrębie dworców ko­
lejowych.

W toku obrad rozwinęła się dyskusja nad 
utworzeniem komisyj egzaminacyjnych tak cze­
ladniczych jak i mistrzowskich, przyczern wy­
rażono zapatryw anie, że należy dążyć do de­
centralizacji w tworzeniu tych komisyj.

Przedmiotem też obrad była kwestja po- 
'mieszczenia Izby wobec szczupłości lokalu na 
\,Kotłowem“ i postanowiono zająć się ewen- 
tek ifc  kupnem realności dla IzbyM

stration" zaimieszc/.a zebrane -przez sekretarza 
Clemenceau wyjątki z pamiętników zmarłego 
„ojca zwycięstwa’4. Między innemi w sprawie 
tak często zarzucanego Clemeeeau przedwcze­
snego zawieszenia broni, opowiada on: Foch
mówił, że musimy zgodzić się na zawieszenie 
broni, gdyż żołnierze nasi są wyczerpani i gdy­
by potrzeba było kontynuować dalej wojnę, ko­
sztowałoby to jeszcze 109.000 ludzi. W sprawie 
zarzutu, że Clemenceau nie oderwał Nadrenji 
od Niemiec, - odpowia da on co następuje: Jest 
to  teza, której Francuzi, a w szczególności Frań 
c-uzi republikanie ani na chwilę nie mogą przy­
jąć inaczej jak w nadziei uzyskania skądinąd 
innych gwarancyj i korzyści.

Na rarzut utrzymania jednolitości Niemiec, 
Clemenceau odpowiada: Jak można było roz-

Wstęrpne kroki rządu chińskiego celem po­
kojowego zlikwidowania zatargu z Sowietami 
rozpoczęły się pod znakiem zupełnej kapitula­
cji zwyciężonych Chin. Sowiecki komisarz Lit­
winow otrzymał z Mukdenu od gubernatora 
Mandżyrji Czan-Cuje-Lianga depeszę, w której 
rząd chiński godzi się na przyjęcie rosyjskich 
żądań z dnia 29 sierpnia b. r. i prosi o wyzna­
czenie miejsca na konferencję celem pokojowe­
go załatwienia konfliktu. Litwinow odpowie­
dział przychylnie i zaproponował, aby Chiny 
wysłały przedstawiciela swego do Chabarowska 
celem wszczęcia rokowań. Rząd mukdeńdu 
wysiał przeto do Chabarowska swoich przedsta­
wicieli: pułkownika Wanga, byłego urzędnika 
konsulatu carskiego, Kokorina i dragomana 
Nieczajewa. Przedstawicielem rządu sowieckie­
go w rokowaniach będzie prawdopodobnie de-

Wiedeń, 29. 11. (PAT) Korespondent mo­
skiewski „Neue Freie Presse" przedstawia zna­
czne obniżenie się stopy życiowej ludności 
w Rosji, skutkiem nowego kursu gospodarcze­
go, zmierzającego do bezwzględnej socjalizacji 
wszystkich przedsiębiorstw prywatnych. Pań­
stwo zniszczyło zupełnie prywatne rynki środ­
ków żywnościowych. Koszta uprzemysłowienia, 
które przez 11 lat ponosił chłop, zwalono obec­
nie na barki proletariusza przemysłowego. Wy­
nikiem tego jest obniżenie się zarobków robot­
niczych o 30 proc. Robotnicy otrzymują fakty­
cznie zamiast 12-tu pensyj miesięcznych w roku 
tylko 10 takich pensyj.

Budżet sowiecki na rok 1929/30.
Budżet ZSRR. na rok 1929/30 został przed­

stawiony Centralnemu Komitetowi Gospodar­
czemu Sowietów, który zwołany został na 
dzień dzisiejszy. Budżet ten opiewa na 11 mi- 
ljardów 320 miljonów rubli. Bilans budżetu ro­
ku operacyjnego ubiegłego zamknięty został po 
stronie dochodów sumą 8.016 uilj. rubli, po 
stronie zaś wydatków 8.010 miłj. ruibli.

Chłopi czescy, słowiańscy i polscy 
chcą emigrować z Rosm.

Warszawa 29. 11. 'Telef. wł.). „Unity! 
Press“ donosi z Moskwy, że rozpoczęta. pq fc  
chłopów niemieckich ucieczka z Rosji, zaczyna 
ogarniać coraz większe masy chłopów narodo­
wości obcych. Do emigracji z Rosji przygoto­
wują się chłopi czescy, słowaccy i polscy. Ma 
być utworzony; międzynarodowy komitet pomo-

Otnal nie zerwałem z sojusznikami na 48 godzin 
przed podpisaniem traktatu. Trzeba było czte­
rech lat wysiłków nie wiem ilu narodów, aby 
powalić Niemcy. Francja odzyskała swoje tery- 
torja i zwiększyła, swoje posiadłości kolonjalne. 
Okupowaliśmy Nadrenję i doprowadziliśmy do 
zmartwychwstania Polski i Czechosłowacji, lecz 
przyszedł Millerami, a po nim inni i podstawy 
traktatu runęły.
O ZWROT NIEMCOM DÓBR PRYWATNYCH 

PRZEZ FRANCJĘ.
Warszawa 29. 11. (Telef. wł). Skutkiem de­

klaracji Franelina Bouillona, komisja spraw za­
granicznych francuskiej Izby Deputowanych 
delegowała p. Dubois, ażeby4 zasięgnął informa­
c ji w min. spraw zagranicznych, oraz w biurze 
dóbr prywatnych w sprawie zwrotu pewnych 
dóbr prywatnych Niemcom i zdał z tego spra­
wę. Chudzi o dobra., skonfikowane Niemcom 
przez Francję w czasie wojny, a które chciał­
by widzieć zwrócone angielski kanclerz skarbu 
Snowdeo, jakkolwiek sam nie zwraca dóijr

legat Komisarjatu Spraw Zagranicznych w Cha- 
barowsku, SimanowskŁ

CHINY UZNAŁY „STATUS QUO“ NA KOLEJI 
WSCHODNIO-CHWSKIEJ.

Przyjęte zasadniczo przez rząd chiński wa­
runki. Sowietów są następujące: przywrócenie 
wszystkich praw sowieckich do wschodnio- 
chińskiej koleji na podstawie konwencji zawar­
tej w Pekinie i Mukdenie w 1924 r., zwolnienie 
obywateli Rosji sowieckiej znajdujących się 
w chińskich więzieniach, oraz ponowna nomina­
cja dyrektorów tej koleji: Jemszanowa i Eys- 
monta, usuniętych przez rząd chiński.

Nakładem Księgarni Zygm. Jelenia w Tar­
nowie pojawiły się następujące książki i bro­
szury:

cy dła emigrantów z Rosji sowieckiej, w -kład 
którego wejść mają przedstawiciele narodów, 
z pośród których ^k ra tu ją  się uchodźcy. Nie 
ulega wątpliwości, że rząd rosyjski przeciwsta­
wi się akcji takiego komitetu i będzie ją uwa­
żał za nieprawne mieszanie się do stosunków 
wewnętrznych Rosji tembardziej, że już o po­
mocy udzielanej uchcdźcom niemieckim przez 
Niemcy twierdzi prasa sowiecka, że ma ona 
charakter raczej polityczny, a nie humanitarny.

ODZNACZENIA Z OSTATNIEGO „MONITORA 
POLSKIEGO".

Lista odznaczeń orderem „Polonia Restitu- 
ta“ ogłoszona w ..Monitorze Polskim" z dn. 28 
bm. zawiera m. in. następujące odznaczenia: 
krzyż komandorski otrzymali: ks. biskup Dy­
mek w Poznaniu, dr. Natanson. prof. U. J. 
w Krakowie. W. Semkowicz, prof. U. J. w Kra­
kowie, dr. J. Siemiradzki, prof. U. J. K. we 
Lwowie, dr. St. Witkowski, prof. U. J. Kaz. 
we Lwowie, inź. E. Załęski, prof. U. J. Krzyżem 
oficerskim odzaczeni zostali m. in,: Maćko,
nacz. wydiz. uirz. woj. w Krakowie, T. Onysz­
kiewicz w Krakowie, jnż. M. Zeifert w Krako­
wie. ks. A. Sobczak w Miejscu Pmst-owetn. K. 
J. Stępowski w Warszawie, inż. B. W. Świe- 
rzawski w Kielcach, dr. P. Wielgus, wiceprezy­
dent miasta Krakowa.

Warszawa, 29. 11. (Tel. w ł.\ Kierownik mi­
nisterstwa skarbu pułk. Matuszewski w raca1 
z Wiednia w dn. 2 grudnia.

Nieruchomości z PJf. K. otrzyma miasto
Poznań.

Poznań, 29. 11. (AW). W związku z likwi­
dacją majątku P. W. K. powstał projekt ażeby 
przekazać miastu wszystkie nieruchomości 
z wystawy za cenę 3 i pół miljona złotych.
Nieruchomości te kosztowały 17 miljonów zŁ 
Sprawa ta będzie przedmiotem najbliższego po­
siedzenia rady miejskiej Poznania.

NAGRODY SALONU DOROCZNEGO 
W ZACHĘCIE WARSZAWSKIEJ.

Warszawa, (Tel. wł.). Sąd konkursowy Sa­
lonu 1929 t. przyznał następujące nagrody: Na 
grodę m. stoł. Y/arszawy I-ą zł. 1000, otrzymał 
p. St. Zawadzki. Nagrodę wydawniczą „Kur. 
Warszawskiego", zł. 1000, otrzymał p. T. Nar- 
towski. Nagrodę m. stoł. Warszawy Il-ą zł. 
500, otrzymał p. A. Karny. Nagrody Towa­
rzystwa zachęty sztuk pięknych otrzymali: Dy­
plomy honorowe pp. K. Górski, Z. Jasiński, K. 
Sichulski, F. Słupski i Bolesław SzańkowskŁ 
Medal złoty — J. Rudnicki. Medale srebrne: T. 
Cieślewski (sen.), St. Czajkowski, E. Geppert, 
A. Grabowski, Z. Grabowski, Michalina Krzy­
żanowska, Zbigniew Pronaszko, H. Szczygliń- 
skL

Polsko-tureckie rokowania o konwencją 
handlową.

Rokowania między rządem polskim a  tu­
reckim prowadzone od szeregu tygodni w An­
gorze w sprawie zawarcia nowej konwencji 
handlowej (na miejsce umowy z 1923 r., wyp> 
wiedzianej przez Turcję i już wygasłej), trwa-, 
ją w dalszym ciągu.

Pertraktacje te nastręczają wiele pracy, 
z. powodu, że sytuacja Turcji* zmieniła się 
pod wielu względami od czasu zawarcia po­
przedniej umowy, i dlatego nowa umowa wy­
maga bardzo szczegółowego omówienia każdej 
zasadniczej stypulacji traktatowej dla jej przy­
stosowania do nowych warunków.

Część delegacji polskiej powróciła obe­
cnie z Angory do Warszawy, a mianowicie pp. 
naczelnik wydziału S. Sadowski i radca mimfr 
sterjalny T. Geppert z Ministerstwa Przemy­
słu i Handlu, a to celem osobistego porozu­
mienia 6ię z czynnikami zainteresowanemi. Ro­
kowania odbywają się w Angorze dalej pod 
przewodnictwem posła R. P. w Turcji p. Ol­
szowskiego, przy udziale radcy handlowego 
przy Poselstwie R. P. w Turcji p. Vetulaniego.

PODWYŻSZENIEM ZAROBKÓW W HUTACH 
GÓRNOŚLĄSKICH ZAJMIE SIĘ KOMISJA 

ARBITRAŻOWA, 1 ! i-
Katowice. 29 11. (T^* wł.) Dziś odbyły się 

tu rokowania bezpośrednie między przedstawi­
cielami pracodawców, a przedstawicielami 
związków zawodowych w sprawi0 podwyższe­
nia zarobków w hutach. Pertraktacje nie d o  
prowadziły do porozumienia wobec czego spra­
wa została skierowana do komisji arbitrażowo- 
pojednawczej.
MALICKA, SAWAN I WĘGIERKO ZDROWI

Warszawa, 29. 11. (TeL wł.). Stan zdrowia 
Malickiej, Sawana i Węgierki rannych podczas 
katastrofy pod Równem poprawił się tak dalece 
że w poniedziałek wystąpią oni w Równem, 
skąd udadzą się do Lwowa, gdzie na ich cześć 
odbędzie się bal.

------- o-------
Warszawa, 29. 11. (Tek wł.). Redakcję „Ga­

zety Zachodniej'4 w Poznaniu obejmuje w naj­
bliższym czasie poseł J. Walewski z B.

PODZIĘKOWANIE.
Za umożliwienie studjów naukowych przez 

przebudowanie kuchni Siostry Samueli, wyda­
jącej obiady dla niezamożnej uczącej się mło­
dzieży, składamy niżej podpisani, najserdecz­
niejsze „Bóg zapłać":

U. Eminencji Księciu Metropolicie Sapie­
sz e, Najprzew. Ks. Kan. Mazankowi Sekreta­
rzowi, Najprzew. Księżom Vranom, Przewieleb­
nej Matce Prowincjalnej Zgromadzenia Sióstr 
Felicjanek, JW. Panu Architekcie Filipkiewi­
czowi. JW. Państwu Szukiewiczom. JWPanu 
Kucharskiemu, właścicielowi fabryki wyrobów 
żelaznych, za ofiarowanie cennych wieszadeł.

Oraz wszystkim, którzy w jakikolwiek spo­
sób starają się przyjść z pomocą uczącej się 
niezamożnej młodzieży.

Młodzisz korzystająca z obiadów 
kuchni Siostry Samueli Felicjanki

W Krakowie na Smoleńsku,
Dnia, 25 listopada 1929 r.

dzielić Niemcy? Byłem jedynym reprezentan­
tem intresów kontynentalnych. Osiągnąłem
wszystko, co logicznie biorąc, mogłem osiągnąć, skonfiskowanych Niemoom w Anglji.

:  D r ® ź e r j a — S K ł a d  a D l c c z n u — P e r f u m e r i a  * ;
Im .  & w . T e r e s y  £

|  STEFAN HYLA — Kraków, ul. Wiślna 6. — Tel. 3809. 2
9  poleca Szan. Klienteli: Sw ieły tran, prawdziwy „A a le su n d " 465 gatunków ziół | 
•  reczniczych do podręczników Dr. Breiera, Księdza Kneippa, Dr. FiL Wojnowskiero, Dr. Bilza, *• 
?  Dr. Sokołowskiego i Schueslera. ®
9  Na okras świąteczny, kasetki z mydłami, perfumy w ody kolońskće, rozpylacze. 9
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A. CONAN DOYLE: 11

Tajemnica willi
w Wisteria Lodge

- ' . urzekł. Br. J. Falka.
J a  tylko wiedz-ialam, co zrobili i dlatego 

życie moje wisiało na włosku. Zamknięto 
mnie w moim pokoju, groźbami i biciem s ta ­
rano się mnie ste.roryzować — patrzcie na 
te sińce na moich dłoniach. i ramionach — 
zakneblowano mi usta. gdyż próbowałam wo­
łać o pomoc przez okno. Okrutne więzienie 
trwało pięć dni. -Karmiono mnie bardzo nędz 
nie i dopiero dziś popołudniu przyniesiono 
mi dobry lunch- Zaledwie go zjadłam, zro­
zumiałam, że zawierał środek usypiający. 
Przypominam sobie, że w stanie dziwnego 
pół-snu zaprowadzono mnie ■względnie zanie 
.siono, do powozu, a potem do wagonu. Do­
piero tutaj, kiedy pociąg już ruszał z miej­
sca, uprzytomniłam sobie, że mogę był wol­
ną, Wyskoczyłam z wagonu; próbowali wcią 
gnąć mnie z powrotem, ale ten poczciwy 
człowiek pospieszył mi z pomocą i zaprowa­
dził do dorożki. Gdyby nie on, nie udałoby 
mi się uciec. Ale teraz, dzięki Bogu, jestem 
Już bezpieczna.

Przysłuchiwaliśmy się w  skupieniu jej 
niezwykłemu opowiadaniu. Dopiero Holmes 
przerwał milczenie.

—  Jeszcze nie wszystko skończone — 
zauważył, wstrząsając głową. — Chpdzi te­
raz o odpowiednie oświetlenie całej sprawy 
z punktu wodzenia prawniczego.

— Właśnie — rzekłem. — Dobry obroń­
ca mógłby przedstawić zbrodnie, jako ak t 
samoobrony. Być może, że są oni wielokrot­
nymi przestępcami, ale mogą odpowiadać tyl 
ko za to jedno przestępstwo.

— Mam o prawie lepsze wyobrażenie — 
rzeki Baynes wresolo. Samoobrona, to rzecz 
inna. ale tu chodzi przecież o zwabienie czło­
wieka. w celu zamordowania go- Nie nie: 
sąd wydałby już .sprawiedliwy wyrok na nile 
szkańc?oV High Gable.

Ale upłynął jeszcze pewien czas zanim 
Tygrysa z San Pedro spotkał zasłużony ko­
niec. Odważni i energiczni, on i jego towa­
rzysz zmylili pościg, wchodząc' do domu 
czynszowego na Ecknonton Straci i wycho­
dząc drugą, bramą na Curzon Square. Ód te ­
go czasu już ich w Anglji nie widziano. 
W sześć miesiecy później Markiz Montalca 
i Sigmor Rulli, jego sekretarz, zostali zamor­
dowani w swoich pokojach w Hotelu Escu- 
rial w Madrycie.. Zbrodnię przypisywano ni- 
hilistom, a morderców nigdy nie aresztowa­
no. Inspektor Baynes odwiedził nas na Ba­
ker Street, przynosząc ogłoszony drukiem 
opis ciemnej twarzy sekretarza i energicz­
nych rysów, fascynujących czarnych oczu i 
krzaczastych brwi jego pana. Nie mogliśmy

wątpić, że sprawiedliwości nareszcie stało 
się zadość.

— Chaotyczna sprawa, mój drogi Wat- 
sonie — rzekł Holmes, zapalając wieczorną 
fajkę. — Wątpię, czy zdołasz przedstawić 
ją w' zwarty sposób, jak to zazwyczaj czy­
nisz. Rozgrywa się na dwóch. kontynentach, 
dotyczy dwóch grup tajemniczych osób i 
skomplikowana jest wystąpieniem naszego 
przyjaciela, czcigodnego Scotta Ecclesa. k tó ­
re świadczy, że zmarły Garcia miał twórczy 
umysł i dobrze rozwinięty instynkt, samo-

| obrony: Przypadek ten jest tyiko dlatego 
ciekawy, że mimo. zupełnej plątaniny możli­
wości. my i nasz współpracownik,.'inspektor, 
nie daliśmy sic sprowadzić na manowce. Czy 
mam ći coś jeszcze wyjaśnić?

— A powrót kucharza — mulata?
— Zdaje się. że przyczyną tego jest zna 

Jezione w kuchni dziwne stworzenie. Czło- 
! wiek ten był dzikusem z lasów San Pedro.
a to był. fetysz. Kiedy uciekł wraz z towa- 

: rzyszejn do z góry przygotowanej kryjówki, 
zajęte* już. bez wątpienia, przez jednego ze 

j związkowych —  towarzysz namówił go.
; abv przedmiot tak kompromitujący pozosta­
wił. Ale mulat, który był do niego bardzo 
przywiązany, wrócił nazajutrz i zastał w do- 

' m.u posterunkowego Waltersa. Zaczekał 
’trzv dni. a potem pobożność czy też prze- 
. sąd nakłoniły go do nowej próby* Inspektor 
I Baynes. który zbagatelizował pozornie ca­

łe to zdarzenie, zrozumiał w rzeczywistości, 
że ma ono znaczenie wielkie i przygotował 
zasadzkę, w którą, mulat wpadł. Cóż je*’ 
szcze, Watsonie?

— Rozerwany na kawałki ptak, miska 
z krwią, zwęglone kości, wszystkie tajemni­
ce tej dziwnej kuchni?

Holmes uśmiechnął się i wydobył swój 
notatnik.

— Spędziłem jeden ranek w British Mu- 
seum. czytając o rozmaitych sprawach. Oto 
cytat z Eckermanna „Yoodooism i religje 
murzyńskie44:

..Prawdziwy czćiciel Voodoo nie 
przed się weźmie nic ważniejszego be* 
pewnych ofiar, które m ają 'na  celu pozy­
skanie dla niego przychylności bogów. 
W ostatecznych wypadkach obrzęd ten 
przyjmuje formę ofiar ludzkich połączo­
nych z kanibalizmem. Zazwyczaj jednak 
ofiarami są biały kogut, oskubany żyw­
cem lub czarny kozioł, któremu podrzy­
na się gardło, a potem pali44.

— Jak  widzisz nasz dziki przyjaciel był 
był prawowiernym wyznawcą. Jes t  to gro­
teskowa. Watsonie — dodał Holmes, chowa­
jąc notes — ale. jak już wsp-omniałem przy 
sposobności, rzeczy groteskowe od 'straszli­
wych dzieli tylko jeden krok.

K O N I E C .

Firma istn iejąca przeszło 120 lat
odznaczona licznymi medalami i nagrodami na wystawach krajowych i zagranicznych

a między tymi
d I R  A N O  P R  I X  P A R Y Ż  1 9 2 7  ( w y s t .  M i ę d z y n a r o d o w a *

N a j w i ę k s z a  w K r a j u

Odlewnia Dzwonów
BRACI

F E L c z n i s m

W KAŁUSZU 
ulica Króla J. Sobieskiego 5.

F irm a
A U  B O N  M A R C H Ć
Kraków Szpitalna 11 Te­
lefon 2755. Poleca: naj- 

' modniejsza Kapelusze — 
| Koszule — Krawaly — 
: Szale — Py amy — Bon- 
' żurki — PulIovery — Ka- 
' mizelki - Bielizna ciepła — 
i Rękawiczki — Pończo- 
j chy — Skarpetki — Obu- 
l wie — Getry — Pierwszo­
rzędne gatunki — Ceny 

najniższe. 8fc3

Tadeusz Zydroft u-
nieważnia zgubioną 

książeczkę wojskową wy­
daną przez P.K.U. Kral ów- 

Miasto.

(Małopolska

W P R Z EM Y S ll 
ulica Krasińskiego Nr. 63.
Odlewa dzwony jedynie z najlepszego 
zagranicznego metalu, a to: dzwonv 
pojedyncze, zespoły harmonijne,wszel­
kich rozmiarów i w dowolnych tonach, 

* fakoteż dzwony do wygrywania melodii 
t. zw. Carrillon.

Przelewa stare nieużyteczne dzwony, 
oraz dostraja pod gwarancją czyste 
harmonji do dzwonów już istniejących, 
co jest specjalnością firmy. 

Posiada stale na składzie wielką ilość gotowych dzwonów o rozmaitej wadze i tonach 
Wykonuje we własnym zakresie kompletne dzwonnice żelazne, oraz wszelkiego rodzaju 

żelazne konstrukcje wieżowe.
Wysyła na żądanie strony na miejsce specjalistę w celu udzielenia fachowych porad 

L wskazówek.
Dostarcza dzwony na miejsce przeznaczenia własnym kosztem, a w razie zaś gdyby 

takowe nie odpowiadały życzeniom strony kupującej (warunkom umowy! zabiera je własnym 
kosztem napowrót, nie1 roszcząc sobie do strony kupującej żadnej pretensji.
C e n y  n e f n l i s z e .  O p a w a  i lit f  l i s i V  pochwalnych do przeglądu. S p ł a t a  r a t a m i .

■ Najpraktyczniejsza podarki
jjakoto: pończochy weł-
u ane, skarpetki, ręka- 

J wlczki, chusteczki do nos :i • 
ciepła b i e l i z n a  męska 

i damska nadesłał
I w .  M i k  o i a  j

do firmy:
Zofja Aksakowa. Kraków Wiślna 4.

Unieważniam zgubio­
ną książeczkę woj­

skową wystawioną przez 
P.K.U. Powiat-Kraków. na 
nazwisko Salomon Ro­

senberg rok ur. 1905.

KANARKI
harceńskie

Nagrodzone kilkoma zło­
tymi medalami, pilnie śpie­
wające -w dzień i wieczór 
przy świc tle wysyłam 
pecztą do każdej miejsco­
wości samce po 25 zł. 30, 
35 zł. samice rozpłodowe 

po 8 zł. 10, 15 zł.
Gajewski Stan., Bochnia

ulica Brzeźnicka 1427.

O S I O S Z B N I E .
S y n d y k a t  R o l n i c z y

s t o w a r z y s z e n i e  z a r e j e s t r o w a n e  z  o g r »  p o r e k a
zawiadamia P. T. Członków, że w dniu 16 grudnia 1929 T. 
o godz. 17-tej odbędzie się w lokalu M. T. R. w e Lw ow ie

ul. Kooernika 20

WALNE ZGROMADZENIE
Członków Syndykatu stow. z ogr. odp.

w celu zatwierdzenia dokonanej przez likwidatorów sprzedaży 
realności oraz udzielenia absolutorjum likwidatorom.

L i k w i d a t o r o w i e :

Stefan Myczkowski Antoni Kolarz.

|  Księgarnia Krakowska, Kraków ów. Krzyża 13
©
H
©
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p o leca  

egzemp1 arze dzieła p. t.

„GENERAŁ ROZWADOWSKI11
w ozdobnef płócienne] oprawie.

Cena egzemplarza zł. 16*—, za uprzedniem 
nadesłaniem przekazem pocztowym zł. 17 20, 

za zaliczeniem pocztowem zł. 18*50. 
W ysyłka odwrotnie. i

s c B & u p r a d i c f ó  t&waru
p o r o o h ) i c a f  s i «  n a  o $ ł a s z a i q c 9 c A  s i c

Głosiew

Księgarnia Krakowska, Kraków, ulica św. Krzyża 13, róg św. Tomasza
FR. J. FINN: Ofiara dziecka. Tłum. z angielskiego 

Stełła K. Z iiusłr. Str. 133. Wydanie IV. 
Karton zł. 3.50

Jest to wzruszająca opowieść o dziecku pobożnem, 
które ma niewierzących rodziców. Ada, wzór cnót chrze­
ścijańskich, umiera z modlitwą ma ustach za tych, któ­
rych po Bogu kochała najwięcej. Jej śmierć dopiero 
nawraca matkę i ojca, stąd słusznie nazwana została 
„ofiarą dziecka44 za zbawienie dusz jej rodziców.

Książeczka bardzo chętnie czytana przez młodzież 
do lat 13, szczególnie panienki, o czeon świadczy jej 
czwarte wydanie polskie.
GUERRY, Xii Kodeks Akcji Katolickiej. Przekład 

autoryzowany. Sir. XXII1+191.
Cena egzemplarza brosz. zł. 6.50

Jak  trzy wymienione poprzednio, także i ta  książka 
wyszła z księgami św. Wojciecha pod auspicjami Se­
kretariatu generalnegb Akcji katolickiej na całą Pol­
skę. Celem tej nadzwyczaj pomysłowej publikacji jest 
ukazanie idei Akcji katolickiej w jej organicznymi 
związku z całością nauki katoliekej. Rzecz perwszo- 
rzędnej wartości!
MAR JA DUNIN-KOZICKA: Burza od Wscfcodu.

p o l e c a :
mową prof. St. Estreichera. Polecone do bibljotek 
szkolnych rozporządzeniem M. W. R. i O. P. z dniem 
14. III. 1926 r. za Ńr. O. Prez. 2319/26. Wydanie dru­
gie. Odbito w 5250 numerowanych egzemplarzach. 
Warszawa 192§. 512 str., w 8-ce.

Cena egzemplarza brosz. zł. 6.— 
Międzynarodowa Komisja współpracy intelektualnej 

Ligi Narodów w Genewie zaliczyła „Burzę od Wschodu4* 
do n a j w y b i t n i e j s z y c h  u t w o r ó w  b e l e t r y ­
s t y c z n y c h .  To też słusznie zaliczono to dzieło do 
książek p o l e c o n y c h  do b i b l j o t e k  s z k o l ­
n y c h .
KOPLER, Prof. Dr Leopold: Kościół a polityka. 

Spolszczył X. Dr. J a n  K o r z o n k i e w i c z .  Kraków 
1929 r. Księgarnia Krakowska. 106 str., w 8-ce.

Cena egzemplarza brosz. zł. 3.20
„Niezwykle aktualna książka... zajmuje się zagad­

nieniami, które i u nas w Polsce są niesłychanie ak­
tualne i to nietylko w ołnresie wyborów. A fakt, że ją 
napisał doskonały znawca przedmiotu, stanowi jej szcze­
gólną wartość. Powinni ją czytać katolicy. Powinni ją 

. czytać i niekatolicy!. Znajdą w niej wszyscy odpowiedź 
na pytanie, dlaczego i o ile „miesza się Kościół do 
polityki*4 4‘. (Z jednej z ostatnich recenzyj).

LECHICKI Czesław: Jezuici i Skarga na dworze 
Zygmunta III. Lwów 1929. Nakładem autora. 45 str., 
w 8-ce mniejszej. Cena egzempl. brosz. zł. 1.60

Zarówno Zygmunt IR jak i Skarga niejednokrotnie 
byli niesprawiedliwie oceniani przez pewien odłaan hi­
storyków. Uzdolniony historyk Lechicki w tem niedu- 
żem studjum, ale źródłowem i krytycanem, rehabilituje 
jednego i drugiego. Dla miłośników naszej przeszłości 
zajmująca i pouczająca to książeczka.
ALEKSANDRA LEŚNIEWSKA: Rycerz. Powieść 

historyczna dla młodzieży. Z ilustr. Stron 273. 
Cena kartonu zł. 6.—

Czasy Jana Kazimierza stanowią doskonałe źródło 
dla powieści historycznych, pełnych scen tragicznych 
i przygód. Bohaterem powieści niniejszej jest Podolanin 
Krzyś Limanowski, którego wraz z krewną uprowa­
dzają Tatarzy w. jasyr. Po uwolnieniu młodzian walczy 
za ojczyznę, żeni się z umiłowaną Apolcdą, która gdy 
mąż zdała od domu toczy boje, stoi na straży rodzin­
nego gniazda. „Rycerz4* owiany jest duchem patriotycz­
nym i nie przygnębia, gdyż wskazuje postaci bohater­
skie i pełne zaparcia siebie. Lektura stosowna dla mło­
dzieży do lat 15.Wspomnienia z Kijowszczyzny (1918—1920). Z przed-

. Wysyłka na zamówienia zamiejscowe odwrotna. — Katalogi na ładanie bezpłatnie.
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